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Redakcja: Zawadzka 1. — Admini­
stracja: Piotrkowska U . — Telefo­

ny: 38-28, 228 1 229. 
Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor -wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu, 
Cena prenumeraty:, i 
Miesięcznie w Zoaa 3 zJ. §0 sr. 
na prowincji 4.50, zagranica 9,50 

Odnoszenie do domu 40 er. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak I 
odrzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena 2 1 ar. Rok IV, Jfe 265. Łódź, środa 7 listopada 1928 r. 

Ceny ogłoszeń; 
Za wiersz milimetrowy 6 - lamowy: 
pod tekstem t w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
mniejsze ogłoszenie 150 zł„ dla bez­
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umówlo-
nern miejscu 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc. droższe. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 

Hoover prezydentem Stanów Zjednoczonych. 
Olbrzymie zwycięstwo kandydata republikanów. 

Demokrata Smith złożył życzenia zwycięskiemu rywalowi. 
Nowy Jork, 7 listopada. Spe­

cjalna służba telegraficzna. 
„Echa"). Dzień wczorajszy 
przyniósł' zatem rozstrzygnię­
cie, kto w najbliższem cztero-
leciu będzie kierował losami 
największego mocarstwa świa 
ta. 

•'Wybory- wczorajsze nie są 
wprawdzie jeszcze ostateczne, 
albowiem zostali wybrani je­
dynie członkowie 

kolegjum wyborczego, 
które dnia 14 stycznia dokona 
formalnego obioru prezyden­
ta. Jednak skład tego kolc-

Zwyciązcy. 

nowy 
ci . J nowy prezydent i senator Curtis 
wic«prezyd«nt Stanów Zjednoczonych. 

„Idealne" więzienie wŁucku 
Niebezpieczni skazańcy otrzymali 

ur lop 
od dozorców więziennych. 

Z Łucka donoszą: 
' W wiezieniu łuckiem, w któ 

rem odsiadują kar-c oprócz 
zwykłych przesteoców i więź­
niowie polityczni, zachodziły 
wśród zagadkowych okoliczno 
ści • 

wypadki ucieczki 
więźniów politycznych. 1 Wo­
bec takiego stanu rzeczy, wła­
dze urzędu prokuratorskiego i 
wojewódzkiej policii śledczej, 
zwróciły baczna uwagę na do 
zór wiezienia. 

Dochodzenia w omawianej 
sprawie powierzono podkomi­
sarzowi wojewódzkiej policji 
śledczej p. Sergiuszowi Żarem 
bie. który po dłuższe! obserwa 
cji. wpadł na ooważne nadu­
życia, jakich dopuszczano się 
w wiezieniu. Otóż w trakcie 

Raimond Poincare. 

dochodzeń ustalono, że niektó­
rzy przestępcy polityczni zo­
stają od czasu do czasu 

. .ur lopowani" z wiezienia 
skad udają się bez przeszkód 
do'domów swych krewnych i 
znajomych, zamieszkałych w 
Łucku. 

Onegdaj zarządzono w Łu­
cku, obławę, która osobiście 
kierował podkomisarz Zarem­
ba. Obława przyniosła wprost 
trudne dó uwierzenia rezulta­
ty. Otóż .w prywatnych miesz­
kaniach schwytano 4 osobni­
ków, skazanych 

od 4 do 5 lat wiezienia 
za szpiegostwo na r ^cz So­
wietów. Przestępcy ci odsiady 
wali karę w wiezieniu łuckiem 
skąd bywali ..urlopowani". 

W sprawie niebywałych 
tych nadużyć zamieszani są 
niektórzy funkcjonariusze wię 
zicnia. 

Do Łucka zjechała specjal­
na komisja ministerialna, która 
orowadzi wraz z urzędem pro­
kuratorskim dochodzenia w 
sprawie omawianych nadużyć. 

Premjer Poincare, zbawca fran­
cuskich finansów podał się wsku 
lek wycofania ministrów rady­
kalnych z gabinetu, do dymisji. 
Upadek rządu Poincarego wy­
wołał olbrzymią konsternację 
we Francji, zaś odgłosy nieskry­
wanej radości w Niemczech, 
gdzie Poincarego uważają za 
głównego przeciwnika ewakua­

cji Nadrenii. 

polskie wyroby. 
Oficjalna propozycja. 

Warszawa, 7. 11. (Od wł. kor.) 
Rząd meksykański zwrócił- się 
przez generalnego konsula w 
Meksyku do rządu polskiego 
z propozycją zawarcia traktatu 
handlowego między obu kraja­
mi. Meksyk chce importować 
polskie wyroby metalowe, tek­
stylne i galanterję. '*) 

gjum 
przesadza wynik 

styczniowych wyborów. 
Każdy ze stanów wybiera 

tylu członków kolegjum wy­
borczego, ilu ma przedstawi­
cieli w senacie. Ponieważ 
iczba członków kolegjum z ca­
łego terytorjum Stanów Zjed­
noczonych wynosi 531, więk­
szość absolutna, potrzebna do 
uzyskania godności prezyden­
ta Unji wynosi 

266 głosów. 
Według dotychczasowych, go­
rączkowo przeprowadzonych 
obliczeń partja Hoovera, t. j . 
republikanie, którzy jak wia­
domo wysunęli hasło prohibicji 
alkoholowej, zdobył i już 

386 miejsc 
kolegjum wyborczego. We­
dług przypuszczeń liczba ta 
wzrosła do 450, czyli zwolen­
nicy Hoovera uzyskali 

przygniatająca większość. 
Zwolennikom Smitha przy­
padło zaledwie sto miejsc, 
czyli ponieśli zupełną klęskę, 
którą podkreśla jeszcze fakt. 

że kilka stanów południowych, 
które dotychczas zawsze wier 
nie stały przy demokratach, 
oddały obecnie głosy 

za republikanami. 
Świadczy to o tem, że w »wol-

nej" Ameryce uprzedzenia reli­
gijne odgrywają o wiele większą 
rolę, aniżeli w „zacofanej" Euro­
pie. Popularność Smitha utonę­
ła w morzu rozpętanej przeciw 
niemu jako katolikowi animozji 
religijnej. 

Dla Polski wybór Hoovera 
jest pomyślny. 

Jest to człowiek, który prawie 
całe swe życie spędził poza Sta­
nami Zjednoczonemi, nadzwy­
czaj światły, orjentuje się w za­
gadnieniach polityki międzyna­
rodowej i Polsce specjalnie wy­
rządził wiele dobrego, stojąc na 
czele wielkiej akcji dożywiania 
dzieci. Hoover odwiedził nasz 
kraj i odnosi się do Polski bar­
dzo przychylnie. 

Przywódca organizacji wybor­
czej demokratów stwierdził już 
oficjalnie, że Hoover odniósł bez 
apelacyjne zwycięstwo. 

Rokowania polsko-łotewskie 
w Rydze 

zostały wznowione w dniu dzisiejszym. 
Warszawa, 7. 11. (od wł. k.) 

Dziś wznowione zostały roko­
wania w Rydze o zawarcie 
polsko-litewskiej 

konwencji kolejowej. 

Śmiertelna epidemia w Krakowie 
Grypa wśród dzieci i osób starszych. 

Delegacja z ramienia Minister­
stwa Komunikacji do prowa­
dzenia tych rokowań wyjecha­
ła dziś do Łotwy. 

Kraków, 7. 11. (od wł. k.) 
Od kilku dni panuje tu nagmin­
nie grypa pochłaniająca 

liczne ofiary. 
W domu przedpogrzebowym 
na cmentarzu zabrakło miejsca 
tak, że pogrzeby odbywają się 

wprost z miasta. Największa 
śmiertelność występuje 

u dzieci i osób starszych. 
Szpitale krakowskie są prze­
pełnione: na jednem łóżku le­
ży po dwóch chorych. 

Meldunek skruszonego listonosza. 
Defraudacja 8 tysięcy złotych. 

Stanisław Gliński, który zeznał, 
iż zdefraudował 8 tysięcy zło­
tych. Glińskiego aresztowano i 
przesłano do Rembertowa. 

Warszawa, 7. 11. (Od wł. kor.) 
Wczoraj do urzędu śledczego w 
Warszawie zgłosił się 

listonosz z Rembertowa 

Mecz o wejście do Ligi. 

Charakterystyczne momenty ciekawego meczu Ł. T. Ł>, O. 
Polonja (Przemyśl) o wejście do ekstra klasy. Mecz jak 
wiadomo wygrała drużyna łódzka, chociaż gracze Polonji 
górowali nad drużyną miejscową bajecznym startem do 

piłki. 

Pobity Smith wystosował do 
zwycięskiego rywala 

następującą depeszę: 
„Mr. Hoover, Washington. Pro­
szę przyjąć moje serdeczne gra­
tulacje z okazji odniesionego suk 
cesu. — Przesyłam Panu moje 
szczere życzenia szczęścia, zdro 

wia i pomyślnego urzędowania. 
Smith". 

Dla ilustracji należy dodać, że 
Smith poniósł klęskę nawet w 
swoim własnym stanie nowojor­
skim, gdzie został wybrany re­
publikanin. 

Zwyciężony. 

"Zwyciężony wcieraj kandydat „mokrych" demokratów Smith,-» 
podczas akcji wyborczej. 

Amerykański kapitał na Górnym Śląsku. 
12 i pól miljona dolarów pożyczki za zastaw 

portfelu akcyj. 
Warszawa, 7. 11. (od wł. k.) 

Między pełnomocnikiem 
firmy Harriman 

na Europę Środkową; a posia­
daczem akcyj górnośląskich 
podpisano w Berlinie 

ostateczną umowę. 
Przemysł górno-śląski otrzy­
ma 12 i pół miljona dolarów 
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pożyczki na przeciąg 
lat 20-tn, 

w zamian za to Harriman o-
trzymuje w zastaw całkowity 

portfel akcyj 
tych przedsiębiorstw. Chodzi 
tu o zjednoczone huty „Laura" 
„Bismark" i „Silesia" oraz Ka 
towicką Spółkę. 

Nowy szef oddziału II-go sztabu generalnego. 
Warszawa, 7. 11. (od wł . k.)]II-ego sztabu generalnego. 

Rząd polski postanowił utwo­
rzyć Stałe poselstwo 

przy rządzie chińskim. 
Posłem w chinach zostanie 
podpułkownik Schaetzel do­
tychczasowy szef Oddziału 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska. 

Londvn 43.23. 
Nowy Jork 8.89. 
Parvż 34.83. 
Szwajcaria 171.57. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat­

nych 8.89. • 

Pierwsza przedg. gdańska, 
Warszawa, 57.90. > 
Złoty 57.93. 
Dolar 5.14. 
Przekaz na Warszawę 8.90 

DOLAR W ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi 

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
— 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.89 
W płaceniu 8.88. 
Tendencja spokojna. Podaż do­
stateczna. 

Kinoteatr P M ĄfF 
Piotrkowska 108. 

— = Dziś i dni następnych! = 1 

W i e l k i awparfilm wschodu 

GIENIE PREMI) 

Stanowisko po nim w sztabie 
obejmie 

pułkownik Stamirowski. 
dowódca 7-go pułku ułanów w 
Mińsku Mazowieckim. 

_ x _ 

Dwaj oficerowie 
S 

Przyczyny rozpaczli­
wych czynów nieznane. 

Wilno, 7. 11. (Od wł. koresp.). 
Major W. Sokołów w Modlinie 
przybyły wczoraj w odwiedziny 
do matki swej, zamieszkałej w 
Wilnie wystrzałem z rewolweru 
w serce 

pozbawił się życia. 
W Lidzie popełnił samobój­

stwo porucznik - pilot M. Wint. 

^ , W P R O S 2 E K 

Vip*ś\ ' U S U W A NAJUP0RĆZYW5:v 

BÓL GŁOWY 
O S T R Z E Ż E N I E . 

Chcąc nabyć proszki naszego wyroba, 
należy przy kupnie a k c e n t o w a ć i 
wyraźni* zadać oryg ina lnych pro-
łików • „ K O G U T K I E M " Gasec 
kiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracalcle uwagę i odrzucajcie UPOR­
CZYWIE polecane naśladownictwa w 
podobnem do n a s z eg o opakowaniu 
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Zatarg w Widzewskiej Manufakturze 
przechodzi w stan chroniczny. 
Nowe ogłoszenie zarządu fabryki. 

Łódf, 7. l i . Zatarg w Widzew 
ikiej Manufakturze zaczyna po­
woli przechodzić 

w stan chroniczny. 
Wszyscy robotnicy zostali już 

zarejestrowani w P. U. P. P. i 
będą otrzymywali zasiłki z Ob­
wodowego Funduszu Bezrobocia 

Wobec wyczerpywania sią za­
pasów przędzy i braku odpowie 
dniej ilości i gatunków przędzy 
na rynku miejscowym, wszyst­
kim działom fabryki 

grozi unieruchomienie. 
W związku z wysuniętemi na 

lamach naszego pisma zarzutami 
te robotnicy przy obecnym cen­

niku nie będą w stanie nawet 
przy wzmożonej wydajności wy­
robić normalnych stawek zarząd 
fabryki wykleił na murach nastę 
pujące obwieszczenie: 

„Wobec tego, że robotnicy Wi 
dzewskiej Manufaktury są myl­
nie poinformowani przez ludzi 
niepowołanych co do rzeczywi­
stego stanu rzeczy, oświadcza­
my niniejszem, ie cennik nasz 
jest ułożony w ten sposób, Iż ro­
botnik zarabiać będzie pełną 
stawkę akordową na zasadzie 
dotychczasowej wydajności pra­
cy 

Zarząd". 

('KRZYK ROZPACZY 
ojca, gdy córka jego, p i ękna I L Z A 

„W porywie Zmysłów" 
ociekła z domu do A m e r y k i . 

Nowa fabryka papieru w Polsce. 
Firma „Stelnhagen, Wehr i S - k a " buduje 

wielką papiernią pod Dęblinem. 
Z Lublina donoszą: 
Pionierka polskiego przemy 

stu papierniczego firma „Stein 

Czy powyższe twierdzenie od­
powiada istotnemu stanowi rze­
czy, będą musiały rozstrzygnąć 
związki zawodowe i inspektorat 
pracy. 

W i e l k a k a t a s t r o f a autobusowa 
pod Gliwicami. 

20 osób ciężko i lekko rannych. 
Z Katowic donoszą: 
Wydarzyła się na szosie tuż 

przed Stolarzowicami wielka ka 
tastrofa autobusowa. Autobus, 
należący do pewnego T-wa Bu-

Sytuacja we Lwowie. 
Wyniki rewizji w stowarzyszeniach 

ukraińskich. 

hagen, Wehr i S-ka", produku 
jąca papier gazetowy, zakupiła 
ostatnio koło Dęblina wielkie te 
reny pod budowę olbrzymiej fa­
bryki celulozy i drugiej (po My­
szkowie) fabryki papieru. 

W nowej fabryce zainstalowa­
nych będzie kilka maszyn papier 
(uczych najnowszej konstrukcji 

o wielkiej wydajności. 
Rozwój zasłużonej dla polskie 

go przemysłu firmy przyjmie z 
życzliwością społeczeństwo, a 
przedewszystkiem prasa polska. 

Lwów, 7 listopada. Policja 
polityczna we Lwowie prze­
prowadziła w związku z ostat-
tiiemi wypadkami kilkugodzin­
ną rewizję w lokalu ukraiń­
skiego towarzystwa opieki nad 
inwalidami. Oprócz ksiąg za­
brano 450 sztuk 

wojskowych medali, 
jakiemi projektowano udekoro 
wać b. wojskowych ukraiń­
skiej armji, która prowadziła 
wojnę z Polakami. Uroczy­
stość dekoracji miała się od­
być w niedzielę. Medale te zo 
stały przez władze skonfisko­
wane, Jako nielegalna odznaka 
wojskowa. 

Równocześnie przeprowa­
dzono rewizję lokalu biura o-
kręgowego skautów (Płast) 
przy ul. Blacharskiej oraz w 

lokalu „Łuhu" przy ul. Koper­
nika. 

W ciągu wtorku trwały bez 
przerwy 
przesłuchania aresztowanych. 
Badanie zakwestionowanych 
przy rewizji materjałów, dało 
w szeregu wypadków sensa­
cyjne rezultaty, które policja 
otacza narazie tajemnicą. 

z udziałem 
Jadwigi Smosarskiej, Kazimie­
rza, Junoszy Stępowskiego, 
Ludwika Solskiego i innych. 

wkrMce 
W „MIMOZIE". 

dowlanego, wracając z wyciecz­
ką (20 osób, 

przeważnie dzieci 
do Bytomia w tempie 40 kim. na 
godzinę wjechał na drzewo przy 
drożne, wskutek czego oś samo­
chodu 

uległa złamaniu. 
Siłą zderzenia wszyscy pasa­

żerowie zostali wyrzuceni z au­
tobusu, odnosząc cięższe i lżej­
sze rany. Jako jedyny wyszedł 
bez szwanku pewien 6-io letni 
chłopczyk. W toku dochodzeń 
ustalono, że motor i hamulec 
działał bez zarzutu. Świadkowie 
zeznawali, że szofer nie przekro 

czył dozwolonej szybkości jazdy.' 
Wypadek zdarzył się jedynie z 
tego powodu, że autobus zsunął 
się 

po śliskiej wskutek deszczu 
i błota 

drodze ku brzegowi szosy. Szo­
fer w ostatniej chwili nie zdoła' 
wyminąć drzi^wa. 

Rannych um^szczono w prze 
pełnionym przez chorych szpita­
lu miejskim w Gliwicach. Dopie­
ro w ostatniej chwili zarząd szpi 
tala zmuszony był do częściowe­
go zwolnienia niektórych cho­
rych pacjentów, którzy musieli 
ustąpić miejsca... rannym. 

Silny wiatr 

wywrócił łódź z 3-ma żołnierzami 

Skasowanie godzi­
ny przyjąć 

dla inteligencji 
w lecznicy kasowej 

przy ulicy Piotrkow­
skiej 17. 

W ziwJąeku z hołatką „Echa 
IWieczornego" z dnia 5 listopa­
da r. b. p. t. „Nie wolno choro­
wać, bo Kasa Chorych nie wy-
rnaczyta zastępcy", Zarząd 
Kasy Chorych donosi, że wie­
czorowe godziny przyjęć dla 
inteligencji w lecznicy kasowej 
przy ul. Piotrkowskiej 17 zo­
stały chwilowo zupełnie ska­
lowane ze względu na mini­
malną frekwencję chorych. 
Jak wykazała przeprowadzo­
na statystyka w sierpniu, 
wrześniu i październiku r. b. 
inteligencja pracująca w bar­
dzo znikomym stopniu korzy­
stała z wyznaczonych dla niej 
specjalnych godzin przyjęć, na 
tomlast zwracała się do spe­
cjalistów ordynujących w lecz 
nicach kasowych w normal­
nych godzinach przyjęć. 

li 
Z Warszawy donoszą: 
Ubiegłej nocy, przed dom 

noclegowy Szyi Szeryńsklego 
w Pilawie zajechało auto. 

Na pukanie, drzwi otworzył 
sam oberżysta. Ujrzał sześciu 
mężczyzn z kolorowemi chust­
kami na twarzach. 

Byli to bandyci. 
Steroryzowall rewolwerami 
personel zajazdu, poczem wy­
prowadzili z pokojów wszy­
stkich lokatorów i ustawiwszy 
ich po ścianą, 

poddali rewizji. 
Zabrali gotówką 11 tysięcy zło 
tych, zegarki I pierścionki. Po 
tern zrabowali kasę oberży. 
Garderoby i bielizny nie ru­
szyli. 

Wszystko to trwało zaled­
wie kilka minut. Zagroziwszy 
śmiercią, herszt bandy polecił 
wszystkim mieszkańcom za­
jazdu wykręcić się twarzami 
do ściany 1 stać bez ruchu w 
przeciągu pół godziny. 

Rozkaz ten t>ył wykonany 
skrupulatnie, dzięki czemu ban 
dyci wsiedli do samochodu i 
spokojnie odjechali. Policja 
zbyt późno dowiedziała się o 
rabunku. 

Zawiadomiono komendę po­
licji powiatowej w Warszawie. 
Do Pilawy wyjechało pięciu 

na dom noclegowy w Pilawie. 
wywiadów najzdolniejszych 

ców. 
Jak się dowiadujemy władze 

są już 
na tropie bandy 

samochodowej. 
Nazwiska obrabowanych 

kupców brzmią: Josek Gutral-
man (Palenica), Majer Frejt (z 

Warszawy). Michał Dorstman 
(Falenica), Stanisław Kozyrski 
(wieś Borki, gm. Zagóźdź, 
pow. warszawski), Szlama 
Wajsman (Otwock), Berek 
Wajgarten (wieś Jabłonów, 
pow. Kozienice) i Moszek Sza­
fran (z Warszawy). 

Z Wilna donoszą: 
Na pograniczu D o l s k o - l i t e w 

skiem na rzece Mereczanct 
zdarzvł się nieszczęśliwy wy­
padek, który dzięki jedynie 
szczęśliwemu zbieeowi okolicz 
ności nie zakończył sie tragicz 
nie. Oto w dniu wczorajszym 
łódź wioząca Mereczanką 
transport ziemniaków ze straż 
nicv Małe Dumble do strażni­
cy Przełaj na skutek silnego 
wiatru uległa katastrofie w od 

- X X -

ległości zaledwie 3 mtr. od 
brzegu litewskiego. Załoga ło­
dzi, składająca sie z 3-ch żoł­
nierzy K. O. P-u usiłowała 
wpław przedostać sie 

na brzeg polski. 
2-ch z pośród załogi dopłynę­
ło szczęśliwie, trzeci zaś szere 
gowicc Józef Amrusteniak zo­
stał pochwycony nrzez L i tw i ­
nów i mimo poczynionych sta­
rań dotychczas władzom pol­
skim nie został zwrócony. 

Błysk noży na weselu. 
Śmiertelne pchniecie sztyletem. 

Z Częstochowy donoszą: 
Na zabawie weselnej u Bed 

narka Ludwika, zamieszkałego 
w Kiedrzynie. pomiędzy ucze­
stnikami z jednej strony brać 
mi Janem. Stefanem i Leonem 
Dziwhiskiml. zamieszkałymi w 
Kawodrzy Dolnei a Posyłkiem 
Ryszardem 1 Bednarkiem Józe 
fem z drugiej strony powstała 

Za Kulisami przesilenia francuskiego 
Dlaczego 4 - e j ministrowie radykalni wywołal i 

przesi lenie? 

Chore serce handlarza. 
Napad nożowników na lokatora. 

Tódź, 7. 11. W dniu v 
szym w bramie przy ulicy Pod-
rzecznej 27 zmarł nagle na ane-
Wryzm serca nieznany mężczy-
cna 

lat około 50. 

NOWY GUBERNATOR STA­
NU NOWOJORSKIEGO. 

'Amerykański ambasador w 
Londynie Houghton, mąż, zaufa 
nla Coolidge'a został wczoraj 
wybrany gubernatorem stanu 
nowojorskiego na miejsce 
Smitha, który w ten sposób 

poniósł podwójną klęskę. 

Przy zwłokach nie znaleziono 
żadnych dowodów, mimo to w 
dniu dzisiejszym nazwisko trupa 
ustalono. Zmarłym okazał się 47 
letni 

Nachman Najberg, 
handlarz, zamieszkały przy ulicy 
Goplańskiej 12. 

Zwłoki zmarłego przewiezio­
no do prosektorjum przy ulicy 
Łąkowej. 

* » • 
W dniu wczorajszym w bra­

mie przy ulicy Niskiej 9 został 
napadnięty przez nieznanych 
sprawców tamże zamieszkały 
Stefan Kowalski. Napastnicy za­
dali mu szereg 

ran nożowych 
w głowę i klatkę piersiową. 

Lekarz pogotowia Kasy Cho­
rych przewiózł Kowalskiego w 
stanie ciężkim do szpitala miej­
skiego przy ulicy Drewnowskiej. 

X — 

Paryż, 7. U . Dzisiaj rozeszła 
się w kolach parlamentarnych 
sensacyjna wiadomość, że na u-
chwałę kongresu radykalno-so-
cjalistycznej partji w Angers, 
która doprowadziła do obalenia 
rządu Poincarego, oddziałaby za 
kulisowe poważne wpływy 

i finanse niemieckie. 

DLACZEGO POINCARE USTĄ 
PIŁ? 

Paryż, 7. 11. W kołach polity­
cznych zbliżonych do rządu Po­
incarego oświadczają, że po ustą 
pieniu czterech ministrów byłby 
Poincare mógł zostać nadal sze­
fem gabinetu, ponieważ po poro­
zumieniu, które nastąpiło pomię 
dzy premjerem a przywódcą pra 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Wczorajsze posiedze­

nie Sejmu obfitowało w szereg 
sensacyj. Najpierw doszło do 
noważnego zatargu miedzy B. 
B. a PPS. Na zarzuty posła 
Marka z PPS. przeciw lipco­
wej mowie marszałka Piłsud­
skiego, poseł Sławek odpowie 
dział w sposób następujący: 

„Wysoka Izbo! Pragnę tu 
publicznie oświadczyć, że ca­
ły usteo przemówienia posła 
Marka, dotyczący łabędziego 
śpiewu poprzedniego rządu, 
uważam za bezczelne łajda­
ctwo". 

Odpowiedź ta wywołała bu 
rze protestów na ławach PPS. 
która zażądała sadu marszał­
kowskiego. 

Ukraińcy chcieli wykorzy­
stać wypadki lwowskie do de­
monstracyjnych wniosków an­
typaństwowych. Odpowiedział 
ność Ukraińców podkreślił w 
dłuźszem przemówieniu mini­
ster Składkowskł. który zapo­
wiedział, że rzad w sposób bez 
względny przeciwstawi się 
wszelkim zakusom wywołania 
zamętu w kraju. 

wicy w gabinecie ministrem Ma­
rin z jednej a ministrami republi­
kańsko - socjalistycznej partji 
Briandem i Painleve z drugiej 
strony za gabinetem Poincarego 
jeszcze 

była poważna większość. 
Poincare tymczasem już grozrł 

przed kilku dniami na początku 
przesilenia, że ustąpi, jeżeli mu 
stale będą robili radykalni mini­
strowie trudności. 

PRZESILENIE MŻE PO­
TRWAĆ KILKANAŚCIE DNI. 

Paryż, 7. 11. — Prezydent 
Doumergue odbył z przewod­

niczącym Izby 45-minutową 
rozmowę. Po wyjściu z pała­
cu Elizejskiego przewodniczą­
cy Izby oświadczył przedsta­
wicielom nrasy. iż odnosi wra 
żenię, że kryzys może potrwać 
kilkanaście dni. 

KANDYDACI NA PREM.JE-
R3W. 

Paryż, .. 11. Jako kandyda­
tów, którzyby mogli po Poin-
carem objąć kierownictwo ga­
binetu, jeżeliby sam Poincare 
nie chciał przyjąć nowej misji, 
wymieniają Brianda oraz mi-
nistra komunikacji Tardieu'go. 

bóika na tle 
porachunków osobistych. 

w czasie które] został ugodzo­
ny sztyletem w orawv oboj­
czyk, przechodzący wówczas 
Tyszlik Władysław. lat około 
40. zamieszkały w Kiedrzynie, 
który po 10 minutach zmarł. 
Ustalono, że sprawcami zabój­
stwa byl i : Posyłek Ryszard, 
lat 22 i Bednarek Józef, któ­
rych aresztowano. 

Jedynym jej rezultatem — podpisanie umowy 
o małym ruchu granicznym. 

Królewlac, 7. 11. — Dysku­
sja specjalnej komisji odbyła 
się w Central-Hotelu u Walde-
marasa 1 po półtorej godziny 
zakończyła się tern, iż ustalo­
no termin plenarnego posie­
dzenia na środę, 7 b. m., o g. 
9.30 rano z następującym po­
rządkiem dzienny: 1) przyję­
cie protokółu z poprzedniego 
posiedzenia plenarnego, 2) pod 
pisanie umowy o małym ruchu 
sąsiedzkim, 3) sprawozdanie z 
2-dniowych narad wyłonionej 
specjalnej komisji, 4) sprawoz­
danie z działalności trzeciej ko 
misji (kowieńskiej), 5) przemó­
wienia końcowe i zamknięcie 
konferencji. 

Co do rezultatu narad, to wy 
czerpująca dyskusja ustaliła 
niemożność uzgodnienia stano­
wisk w sprawach, które były 
przedmiotem konferencji, za 
wyjątkiem umowy o małym 
ruchu sąsiedzkim. Wobec te­
go postanowiono 
zamknięcie konferencji króle­

wieckiej. 
Jednak wobec pewnej możli­
wości wymiany towarowej 

między Polską a Litwą, nieza­
leżnie od konferencji króle­
wieckiej, która zostaje defini­
tywnie zamknięta, podjęte być 
mają rokowania bezpośrednie 
pomiędzy -ainteresowanemi re 
sortami, to znaczy pomiędzy 
ministerstwami przemysłu i 
handlu w Kownie i w Warsza­
wie w sprawie obrotu towaro­
wego między Polską a Litwą, 
pod warunkiem jednak, że z 
dyskusji mają być wyłączone 
sprawy polityczne oraz z za 
strzeżeniem ze strony polskiej, 
że o ile miałyby być przytem 
uwzględnione sprawy komuni­
kacyjne to traktowane one być 
mogą tylko wszystkie łącznie, 
to znaczy zarówno sprawy 
bezpośredniej komunikacji ko­
lejowej, jak i lądowej i rzecz­
nej. 

O g. 3-ej po poł. odbyło się 
posiedzenie u Sidzikauskasa. 
celem ustalenia redakcji spra­
wozdania z powyższej komisji. 
Ze strony polskiej w ustalaniu 
redakcji brali udział pp. Tar­
nowski i Szumlakowski. ze 
strony litewskiej p. Sidzikaus-

I c z A R Y I I-szy szlagier 
M I X A 

1928/29 r, TOM MIX 
T Y G R Y S z A R I Z O N Y 

sensacyjno 
cowboyskiej 

supersensacji p. 

kas I Zaunius. 
Min. Zaleski i .delegacja pol­

ska opuszczają Królewiec w śro­
dę wieczorem i przybędą do 
Warszawy w czwartek rano. 

Poseł polski w Berlinie, min. 
Knoil .odjechał o godz. 4 po poł. 
samochodem do Gdańska, skąd 
wyjedzie nazajutrz do Berlina. 

Królewiec, 7. U . O godz. 5 po 
poł. w „Central" hotelu odbyła 
się u p. Waldemarasa 

herbata prasowa, 
na którą przybyli również dzień 
nikarze polscy. Specjalnie wy­
czerpująco rozmawiali dzienni­
karze polscy z litewskim mini­
strem wojny Daukantasem. W 
rozwowie z szefem prasowym de 
legacji polskiej, dr. Litauerem, 
Waldemaras podkreślił, ie bar­
dzo rad będzie widzieć w Kow­
nie wycieczkę dziennikarzy pol­
skich na Litwę. Przy końcu her­
baty odbyła się wspólna fotogra 
fja. 

Królewiec, 7. 11. Waldemaras 
zapytany przez dziennikarzy o 
ocenę wyników konferencji, o-
świadczył, iż stosunki polsko -
litewskie z płaszczyzny polity­
cznej przechodzą na płaszczy­
znę ekonomiczną i poruszył 
sprawę eksportu polskiego do 
Litwy oraz obecnej sytuacji, wy 
wołanej przez wprowadzenie ceł 
prohibicyjnych na Litwie. 

Trudno bvło przypuścić, by 
w jakiejkolwiek zasadniczej 
sprawie delegacja nasza mo­
gła dojść do porozumienia z p. 
Waldemarasem. Nie Jest więc 
dla nas niespodzianka niemoż­
ność „uzgodnienia stanowisk 
obu stron". Zresztą, soór z pre 
mjerem Waldemarasem prze­
stał bvć sporem polsko-litew­
skim, a stał sie konfliktem L i ­
twy Kowieńskiej z Liea Naro­
dów. 

Jako jedyny motyw dodat­
ni konferencji królewieckiej na 
leży podkreślić podpisanie u-
mowv 
o małvm ruchu granicznym. 

która czyni wyłom w dotych­
czasowej taktyce Kowna. Nie­
wielka to rzecz, a ciężkim na­
kładem pracy i czasu z naszej 
strony okupiona, stanowi ona 
tednak pewien krok nanrzód 
na drodze do normalizacji sto­
sunków z Litwa, ieżeli w tym 
nikłym rezultacie nie kryje się 
iakiś n o v " a nieobliczalny po­
mysł polityki kowieńskiej, bo-
iacei sie bezpośredniej komun! 
kacii z Polska, jak diabeł świe 
conej wody. 
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Zgon zasłużonego przywódcy robotników. 
Kilof zamieniony na teką ministerialną. 

W tych dniach w Hampste-
ad w Anjjlji zmarł Andrzej Fi-
sher, b. prezes radv ministrów 
w Australii. Zmarły urodził się 
w roku 1862 w Crosshouse w 
Anglji. Ojciec jesro 

był górnikiem, 
a młodociany Andrzei Fishen 
również poświecił sie oracy w 
kopalni, maiac lat 13. Zarobki 
Kórników wtedy bvłv bardzo 
marne, nic wiec dziwnego, że 
dochody ojca Fishcra nie wy­
starczały na wyżywienie ro­
dziny. W dodatku często pow­
tarzające sie strajki sytuacje 

rodziny Fisherów pogorszyły 
zamiast ja polepszyć. 1 w roku 
1885 młody Fishcr wyjechał 
do Australii ..po wolność i 
chleb", jak sie wyraził pewne­
go razu. W Australii zostaj 
również górnikiem. 

Wstąpił do związku zawo­
dowego górników, w którym 
rozwijał tak ożywiona działał 
ność. że zaskarbił sobie wnet 
zaufanie powszechne swoich 
kolegów od kilofa. Nic też dziw 
nego. że w roku 1893 został 
wybrany posłem do Scimu pro 
wincji Oueensland. Na terenie 
prowincjonalnego tego parla­
mentu Fisher okazał 

wielkie zdolności oolltyczne 
I głównie pod jego wpływem 
związki zawodowe zaczęły się 
wówczas interesować także 
polityka. W roku 1901 Fisher 
został wybrany posłem do ogól 
no-australskicgo parlamentu, 
a w roku 1904 obiał tekę mini­
stra przemysłu i handlu. Póź­
niej trzykrotnie bvł prezesem 
rady ministrów pomiędzy 1908 
a 1915 r. Podczas wolny świa­
towej położył on wielkie zasłu 
gi około stworzenia armji au-
stralskiej, która walczyła po 
stronie angielskiej. Fisher do 
żadnych szkół 

nie uczęszczał*, 
był samoukiem i wszystko za­
wdzięczał swojej pracy I swo­
im zdolnością. Bvł znakomi­
tym mówca, a wyrażał swoje 
myśli w przemówieniach ja­
snych, mocnych I pełnych en­
tuzjazmu. Pod względem poli­
tycznym nie bvl on radykałem 
lecz raczej człowiekiem umiar 
kowanym zarówno w słowie, 
iak i działaniach Doiitvcznych 
i skłonnych zawsze do szuka­
nia porozumienia. 

Pisma angielskie przytacza 

ia programowe jego D o w i e d z e 

nia: ..Dać robotnikowi najlep­
sze warunki pracy. Wszystko 
inne samo potem D r z y j d z i e " . 

Mówił on do robotników: „Mu 
sicie mieć dobre zarobki i przy 
zwoite 

warunki Dracv. 
ustanowione D r z e z komisje roz 
jemcze. Musicie usunąć z życia 
społecznego monopole i przy­

wileje". Jeżeli zaś chodzi o oo 
lityke państwowa, to powie­
dział: „Musicie oreanizować 
narodowa armie i narodową 
flotę, aby robotnik móeł bronić 
sam siebie i swoich warszta­
tów pracy". 

Od tego przywódcy robotni 
ków wiele rzeczy moeliby sie 
uczyć u nas ci. którzy robotni­
kom chcą przewodzić. 

Kobieta współczesna jest bogatsza 
od kobie t przeszłości . 

Modna twarz. 
Zdawałoby się prawie nie­

możliwością, by twarz mogła 
być modną. A jednak dzisiej­
sze czasy potwierdzają to w 
zupełności. 

Twarz kobiety współczesnej 
uległa modzie. Tak samo jak 
suknie, fryzura i klejnoty. W i a 
domo. że minął czas staro­

świeckiej minodżery, senty­
mentalnych, powłóczystych 
spojrzeń, 

rozmarzonych póz 
i bladości interesującej. 

Twarz „modna" nie jest dziś 
w stylu romantycznym. Ma 
swoją naturalność mimo szmin 
ki. Ale modnej twarzy nie czy-

Kuracje głodowe szkodzą organizmowi. 

WYSMUKŁA LINJA 
nie jest dostępna dla wszystkich. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPF^JAllSTOW I OA-

BI NET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowski 294. tel. 22 - 89 
(przy przystanku tratn. pabjt. kich) 
Przylmuje chorych w chorobach 
Wszystkich specjalności od z. 10 ra-
n- do 7-e| jo pot. Szczepienie ospy. 
ttializy (meczu, kafu, krwi plwo­

cin etc.) operacie, opatrunki. 
Porada 3 złote. 

*— Wfzyty na mieście • 
Zabieg1 ' -eracje od umowy. le-
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcową. Roentgen. Zęby sztu­
czne, korony złote, platynowe I 

mostkL 

Być szczupłym znaczy: być 
zdrowym, stać się szczupłym 
znaczy: 

stać sie chorym! 
W tern zdaniu dr. Willemsa, 
znanego angielskiego lekarza 
kosmetyka zawiera sie dużo 
prawdy 1 mądra przestroga. 
Większość zwolenników wy­
smukłej linji oraz ci którzy 
pragną stać się szczupli, przy­
puszczają, że smukłość linji 
dlatego tylko jest zalecana, po 
niewat tak każe moda i ponie­
waż wygląda się ładnie! 

Otóż nietylko dlatego, bo od-
dawna już stwierdzono, że lu­
dzie szczupli są zdrowi 1 zdol­
niejsi do pracy od tłuściochów. 

Wysmukła linja wymaga ru­
chu fizycznego oraz większe­
go umiarkowania w używaniu 
alkoholu I nikotyny. Przy każ­
dej sposobności powtarza się 
ludziom zdanie, że w zachowa 
niu wysmukłej linji główną ro­
lę odgrywa 

sposób odżywiania sie. 
Nietylko co do ilości pokar­

mów, ale i w każdej rzeczy, 
którą człowiek codziennie wy­
konywa zarówno przy pracy 
jak podczas odpoczynku i spor 
tu należy zachować miarę. Nie 
możemy odważać każdego gra 
ma naszego pożywienia na zło 
tej wadze, abyśmy nie zjedli 
110 gramów zamiast stu. Czło 
wiek powinien Jeść to 

co mu smakuje. 
A organizm ludziki sam się 
będzie bronił przeciwko Jed­
nostronnemu sposobowi odży­
wiania. 

Przy odżywianiu się nie nale 
ży zapominać o surowiznach 
jak warzywa, sałaty 1 owoce 
odpowiednio do pory roku. 
Bardzo zdrowo jest wypijać 
rano naczczo 

szklankę świeżej wody. 
Systematyczne picie wody ra­
no pomaga wydzielaniu mo­
czu i uwalnia ciało od zbytnie­
go szlamu, który się nazb !eraf 
podczas nocy. Wogóle picie 
wody jest bardzo zdrowe w 
rozmaitych porach dnia. 

Poważne w skutkach mogą 
być kurację odtłuszczające dla 
ludzi skłonnych do otyłości. 
Należy odróżnić osoby, które 
utyły z powodu zmienionych I 

okoliczności, jak np. lepsze wa 
ranki materjalne. zmiana zawo 
du itp. a ludźmi, mającymi od 
młodości 

skłonność do tycia. 
Pierwsi łatwo mogą stracić na 

byty tłuszcz, jeśli rozsądnie 
podzielą sobie codzienne zaję­
cia i będą uprawiali sporty. U 
drugich rzecz ta jest o wiele 
trudniejsza do osiągnięcia. 

Dla wszystkich jednak win-

howa stolica Chin. 

Po zwycięstwie odniesionem przez wojska południowe nad 
wojskami zmarłego Czangsolina i zdobyciu Pekinu, Chiny 
zostały ponownie zjednoczone po wieloletniem rozbiciu. Pre­
zydentem Chin został wybrany Cziang-Kai-Czek, stolicą zaś 

został Nankin. Na ilustracji główna ulica Nankinu. 

Za rzucenie bułki jeńcowi 
niemiecki żołdak zabił dziewczynką. 
Do szeregu pomników, któ­

rych widok nasuwać będzie 
zawsze wstrząsające wspom­
nienia wojny, przybył ostatnio 
odsłonięty niedawno we Fran­
cji w miejscowości Marchien-
ne pod Charleroi. 

Jest to 
pomnik dziewczynki, 

małej Ivonnv Vieslet która w 
czasie wybuchu woinv liczyła 
zaledwie sześć lat. Dom. w któ 
rem mieszkała wraz z rodzica­
mi został spalony nrzez Niem­
ców, co zrobiło wstrząsające 
wrażenie na duszyczce dzie­
cka. W październiku 1918 ro­
ku dziesięcioletnia wówczas 
dziewczynka dowiedziała się. 
iż do Marclienne. w którem 
przebywali Niemcy. SDrowadzi I 
li partję Jeńców francuskich.1 

Ukrywając w rece bułkę, jaką 
rozdawano dzieciom szkolnym 
mała Wonne zbliżyła się do 
krat. poza któremi trzymano 
Francuzów, z zamiarem poda­
rowania komuś 
swego skromneeo śniadania. 

Brutalnie odepchnięta, szyb­
kim gestem rzuciła bułkę no-
nad kratami. I za to trafiła ją 
kula z ręki człowieka, który 
nie zasługuje na miano żołnie­
rza. 

Dr. med. 

S T U P E L 
Szko lna 12. 

Choroby wlotów ikórne, weneryczna. 
1 mocioplciowe. Naświetlania lampa 
kwaraową I prom. Roentgena ( e k i e -

m a t y n o w o t w o r y z łośl iwe) 
Przyjmuje od 6—9 wiecz. 

no być przestrogą, że kuracja 
głodowa jest to zamiana mniej 
szego zła na większe. Kuracje 
głodowe powodują nerwowość 
i zaburzenia w przemianie ma-
terji. Rozdrażnienie, połączo­
ne z gniewem, psuje radość 
życia i czyni człowieka brzyd­
kim. 

Podział dnia. szczególniej u 
ludzi zajętych pracą zawodo­
wą winien być następujący. 
Rano nie należy zostawać w 
łóżku zbyt długo. 

Z początku należy wstawać 
o kwadrans wcześniej niż zwy 
kle, wypić szklankę wody I 
zjeść spokojnie obfite śniada­
nie. 

Potem mała przechadzka na 
ulicy, przyczem należy uwa­
żać by oddychać głęboko i 
równomiernie. Przed połud­
niem można zjeść tylko trochę 
owoców. lub bułeczkę. Wresz 
cie rzecz najważniejsza. W 
pierwszych tygodniach nie 
jadać obiadów raz lub dwa ra­
zy na tydzień, a zamiast tego 
używać lekkiego sportu jak ten 
nis. pływanie, ślizgawka, lub 
przechadzka w szybkiem tem­
pie. Ponieważ w związku z 
tern zjawia się większy apetyt, 
można zjeść bułeczkę z czemś. 

Zimną lub gorącą kolację kcł 
niecznie obfitą, należy spoży­
wać niezbyt późno, a potem 
chodzić parę minut po pokoju. 
Mylą sie ci. którzy mniemają, 
że kolacja winna być bardzo 
umiarkowana. Prawdą jest, 
że nie należy kłaść się spać za­
raz po Jedzeniu, gdyż między 
kolacją, a pójściem spać winny 
upłynąć przynajmniej 

dwie godziny. 
Doświadczenie jednak uczy, 

że skąpa wieczerza powoduje 
budzenie się wśród nocy I z 
tego powodu wzmożenie się 
nerwowości za dnia. 

Nietylko spokojne sumienie, 
ale I dobra wieczerza są naj-
epszą poduszką. 

Z tych wszystkich wnios­
ków, wynika, że osiągniecie 1 
utrzymanie wysmukłej linji wy 
maga jedynie poznania odpo­
wiednich środków, a następnie 
energji i wytrwałości w ich 
stosowaniu. 

ni ani szminka, ani pomadka 
do ust, ani węgielek do brwi. 
„Moda" twarzy polega na 
czemś innem. Istotą jej jest 
przedewszystkiem poczucie si­
ły, wyrażonej w tej pewności 
siebie, którą kobieta współ­
czesna zdobyła na boiskach 
sportowych, żaglówkach, ten-
nisach itp. 

„Ja — jestem ja. Jestem so­
bą i należę 

tylko do siebie. 
Sama o sobie stanowię". 

Szminka jest tylko dodat­
kiem, bez którego można się 
obyć i jest raczej czemś aktor-
skiem. 

Każda kobieta chce być pięk­
ną, a szminka trochę w tern 
upiększeniu pomaga. Zresztą 
niema w tej uszminkowąnej 
twarzy żadnego kłamstwa lub 
łudzącego obrazu. 

Szminka ma związek pewien 
z rozmarzonem podnieceniem 
naszych babek, gdy chodziły 
jeszcze na kursy tańców, cho­
ciaż to powiedzenie może się 
wydać paradoksalnem. Lec» l 
sentymentalność romantyczna 
była też rodzajem szminki. 

Można swej twarzy dać ta­
ki wyraz. ..taką suknię4* — że 
tak powiem, jak się ubiera cia­
ło w dzienną lub wieczorną 
tualetę. Twarz ma także swo 
je ubranie na dzień i wieczór-

Współczesna modna twarz 
ma ruchy spokojne, opanowa­
ne, dużą 

dystynkcję 1 szlachetność. 
U niektórych kobiet szminka 
iest czemś w rodzaju monokla. 
Szminkowanie bowiem — to 
sztuka, lecz dla większości 
ołci pięknej jest to sztuka nie­
dostępna. 

W ostateczności nie szmin­
ka czyni twarz „modną", lecz 
osobisty wyraz tej twarzy 1 Jej 
wewnętrzne bogactwo. 

Bo kobieta współczesna Jest 
bogatszą od kobiet przeszłości, 
ponieważ zdjęto z niej kałda-
ny I postawiono na równi z 
mężczyzną. 

PORADNIA 
wENERObOGICZNfl 

L e k a r z y - a p e c l a l l a t o w 
Z A W A D Z K A 1 

ciyona od 8 rano do 0 wleezór 
od 11—12 1 3—3 przylmule kobiet* 

lekarz 
w nlediiele I łwięta od 9—2 pp. 

Lecienle chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

syf lila i trypar. 

Ron.tDl.tj. z nsurDlorjiem i urologlim. 
G a b i n e t i w l a t t o - l e c z n l c a y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 3 zł. 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowa 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 55-M 
Przyjmuje o d g . 9 — 1 t od 6 — 8, 

dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych* >ceny lecznic 

FREDERIC BOULET. 

Około godziny wpół do czwar 
tej Krystjan Debreuii powstał z 
głębokiego fotelu, w którym od 
śniadania siedział w swym ele­
ganckim gabinecie przy komin­
ku, trawiąc, czytając, marząc, 
drzemiąc... Z przyzwyczajenia 
przejrzał się w lustrze 1 jak zwy­
kle zadowolony był z siebie, ze 
swej wysmukłości, prawidło­
wych rysów twarzy, dystyngowa 
nej bladości 1 jasnych, jeszcze 
pbfitych włosów. 

Zadzwonił na lokaja. 
— Palto — kapelusz. Proszę 

uprzedzić panią, że wychodzę. 
Pani Debreuii przybiegła. Mło 

da kobieta o spokojnej urodzie, 
skromnie ubrana. 

— Mój drogi, rozmawiałam z 
kucharką... Świeżo ją przyjęłam 
i nie wiem jeszcze, co potrafi.... 
Ale śniadanie było udane, praw­
da? 

— Ależ tak, moja Heniu, — 
tak... A zresztą ja... 

— O, wiem mój drogi. Kwestje 
materjalne nie zajmują cię wca­
le... Co do mnie, pamiętać o nich 
muszę.,, 

•—: A więc — do wieczora. Do 
widzenia... 

Pocałowała go. 

— Do widzenia, mój drogi... 
Pamiętaj, że mamy gości na obie 
dzie. 

— Tak, naturalnie... Przyjdę 
w porę... 

Ubrany w palto doskonałego 
kroju, welurowy kapelusz kolo­
ru liści jesiennych, Krystjan bez 
pośpiechu zeszedł ze schodów i 
przeszedł kilka kroków zanim za 
wolał auto. 

— Do bramy lasku — rzucił 
szoferowi. 

Zapalił lekkiego papierosa, 
rozparł się w kąciku auta. Dnia 
tego był więcej niż kiedykolwiek 
zadowolony z życia. Rozpoczy­
nała się nowa awanturka miłos­
na, która zapowiadała się bar­
dzo przyjemnie. 

Elegancki, wytworny, okryty 
sławą salonową, dzięki kilku od­
czytom światowym na tematy 
poetyckie i ki lku utworom lite­
rackim, uwielbianym przez ko­
biety, Krystjan Debreuii przed 
ślubem miał sporo miłostek w 
swem życiu. 

Od czasu swego bogatego mał 
żeństwa z Henryką miał ich jesz 
cze więcej. Od pięciu lat liczne 
przyjaciółki jego żony tworzyły 
dla niego coś w rodzaju haremu. 
Henryka, zaślepiona przez mi­
łość i uwielbienie dla męża, nie 
wiedziała o niczem. Wystarcza­
ło jej uprzyjemniać życie ukocha 
nemu małżonkowi, który ze swo 

bodą przechodził od miłostki do 
miłostki 

Nikt dotąd jednak nie wzbu­
dził w nim takiego zainteresowa 
nia, jak kobieta, którą dziś miał 
zdobyć ostatecznie. Ewelina La-
marre, zrazu chłodna i spokojna, 
powoli ulegała czarowi umiejęt­
nych starań, nawpół nonszalanc­
kich, nawpół namiętnych tego 
pełnego uroku człowieka. Zgo­
dziła się na pierwszą schadzkę 
w Lasku, ale zapewne zgodzi się 
na drugą w miejscu bardziej za-
cisznem... 

Samochód zatrzymał się. Kry­
stjan zeszedł. Młoda, bardzo pię­
kna, ciemnowłosa i wysmukła 
kobieta czekała. Ewelina pierw­
sza! — Rzucił się ku niej, dzię­
kując wyszukanemi wyrazami... 
Wydawała się wzburzona, od­
mówiła wejścia do auta, tłuma­
cząc się, że woli się przejść. 

Oboje w ten łagodny i jasny 
wieczór jesienny szli obok siebie 
opustoszałą aleją. Krystjan gło­
sem umiejętnym, z tłumionem 
wzruszeniem, poruszał temat ty­
lokrotnie omawiany z innemi ko 
bielami. Mówił o swem przyk-
rem żychi, pozbawionem szer­
szych horyzontów, umysłowych 
rozkoszy i polotu. "Żona jego — 
owszem — była mu oddana, ale 
nie rozumiała go. Nigdy nie spot­
kał duszy, zdolnej go rozumieć. 
Próżno, przerzucając się od mi­

łostki do miłostki, starał się u-
rzeczywistnić swe marzenie... — 
Nigdy dotąd nie mógł pokochać 
nikogo... Ale teraz... teraz, gdy 
zblazowany, zmęczony, stracił 
wszelką nadzieję, oto objawiła 
mu się ta, której oczekiwał za­
wsze... 

Mówił wymownie, bardziej niż 
kiedykolwiek opierając swoją 
przemowę na podstawach roman 
tycznych wielkiego uczucia, bo 
uważał młodą kobietę za istotę 
naiwną, w czem zresztą widział 
jeden wdzięk więcej... Obserwo­
wał ją kątem oka: słuchała go z 
opuszczonemi oczyma, trochę 
blada. 

Znienacka przystanęła, kładąc 
mu rękę na ramieniu. 

— Kochasz mnie, prawda? 
Kochasz mnie? — rzekła głosem 
cichym i zmienionym. 

— Wiesz o tern. 
— Kochasz mnie i będę mogła 

cię uszczęśliwić... 
— Ty jedna zdołasz to tylko... 
— A zatem.., A więc i ja cię 

kocham. Tak, kocham ciebie. — 
Walczyłam ze sobą, lecz dalej 
już nie mogę. Obowiązek nic nie 
znaczy wobec miłości... A raczej 
obowiązkiem moim staje się ustą 
pić uczuciu... 

— Ukochanie moje, jakże jes­
tem szcz^ iwy — wyrzekł ura­
dowany Krystjan. 

—i Jestem twoja — ciągnęła 

dalej Ewelina — weź mnie z so­
bą... Zerwijmy wszystkie więzy. 
Mniejsza o mego męża... Mniej­
sza o twoją żonę... tylko miłość 
nasza ma wartość... Wyjeżdżaj­
my... jutro, jeśli to możliwe... 

— Wyjechać? Jakże to? Do­
kąd? — pytał Krystjan, nie poj­
mując jeszcze. 

— Wyjechać razeml Porzucić 
nasze życie obecne... Rozpocz­
niemy razem inne życie — nowe 
— pod innem niebem... Rozwód 
uwolni nas wkrótce. Będziemy 
razem... O, jakże cię kocham!... 

Wzruszona, zamilkła. Kryst­
jan przyglądał się jej ze zdumie­
niem, nawet z grozą. Cóż to mia­
ło znaczyć? Wcale nie miał za­
miaru wyjeżdżać, zerwać z obe-
cnem swem życiem, opuścić żo­
nę, która uczyniła życie tak wy-
godnem dla niego. Miał przyja­
ciół, rozrywki, sławę... Awantur-
ki miłosne, lekkie i miłe... A ta 
egzaltowana kobieta chciała, by 
poświęcił to wszystko dla ro­
mantycznej, natarczywej i za­
zdrosnej miłości... 

Oszalała. Nigdy nie żądał od 
niej podobnego uczucia... Chciał 
dyskretnego i miłego stosunku... 
Objawiła swą istotę — gwałtow­
ną, ekskluzywną, tragiczną... — 
A jeśli opuszczony mąż jej też 
stanie się tragicznym? A, zresztą 
żal mu było Henryki także.., 

—i Oszalała —• pomyślał — i 

brak jej zwyczajów światowych. 
— Nie odpowiadasz mi, wa­

hasz się? — rzekła Ewelina gło­
sem zmienionym. 

— Nie waham się — rzekł bar 
dzo poważnie. — Odmawiam. —i 
Byłoby to szczęście, ale odma­
wiam z twego powodu. Nie mam 
prawa łamać ci życia, rzucić cie­
bie na los skandalu, wypadku, 
biedy... Tak jest. Nie jestem bo­
gaty... A gdybym zginął, co sta­
łoby się z tobą... O, Ewelino, 
trzeba męstwa, odwagi, by tak 
mówić do ciebie... 

— Widzę, że brakuje ci odwa-
gi do wyjazdu — szepnęła, bar­
dzo blada. — Rozumiem... Nic 
nie tłomacz... A ja myślałam... 
Mój Boże... uwierzyłam ci!... Ko­
chałam ciebie! Tchórzu! tchórzu 
— krzyknęła nagle gwałtownie. 
— Byłam szczęśliwa dawniej. A 
teraz?... Tchórz! tchórz! 

Odepchnąwszy go, uciekła, gi­
nąc w mroku. 

Praez chwilę pozostał na miej­
scu. 

— A to mi się udało szczęśli­
wie z tą warjatką — pomyślał z 
ulgą. 

I poszedł w swoją stronę, ku 
wygodnemu domowi, przyjemna 
mu życiu i wolnym miłostkom. 

Tłom. L. M 

http://Ron.tDl.tj
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Płonące stogi rozproszyły mrok nbcy. 
Zemsta poszkodowanego kmiotka. 

Nr 265 

Łódź, 7. 11. W dniu onegdaj-
fezym o k o ł o godziny 8 wieczorem 
we wsi Kiełczewek, gminy Krzy 
kosy, pod Kołem, spaliły się dwa 
stogi 

iyta 1 owsa 
stanowiące własność Józefa Ba-
naka. 

Zagadkowy ten pożar wzbu­
dził podejrzenie władz śledczych 
które wszczęły energiczne śledź 
iwo. i •« | 

W rezultacie dwudniowego do 
jchodzenia ustalono, że pożar po 
wstał wskutek zbrodniczego pod 
palenia, dokonanego przez szwa 
I g r a Banaka 28-letniego J a k ó b a 

.Włodarczyka, — zamieszkałego 
również w Kicłczewkach. 

Włodarczyk rościł ciągle pre* 
tensje do Banaka o to, jakoby 
ten wyzyskał go przy wypłaca­
niu siostrze 

należnej części spadku. 
Włodarczyk wytoczył nawet 

Banakowi proces sądowy, lecz 

prawy postanowił zemścić się na 
szwagrze i w tym celu wyszedł­
szy pod osłoną nocy w pole pod-

Ealił dwa stogi zboża, wartości 
ilka tysięcy złotych. 
Po dokonaniu zbrodniczego 

czynu Włodarczyk zbiegł. 
Ujęto go jednak w Koninie i 

okutego w kajdany osadzono w 
więzieniu do dyspozycji władz 
sądowych. 

Szofer bez oczu. 
Kobieta pod kołami samochodu. 

Łódź, 7. 11. W dniu wczoraj­
szym na szosie pod Koninem wy 
darzył się tragiczny wypadek sa 
mochodowy. 

Oto na przechodzącą przez 
szosę obok wsi Chylln, gminy 
Piorunów 25-letnią 

Weronikę Łacińską 
wpadło auto ciężarowe prowa­
dzone przez szofera Antoniego 
Ogrobisza. Łacińska pod kołami 

samochodu uległa zgnieceniu kia 
tkl piersiowej i złamaniu oboj­
czyka. 

Nieprzytomną, całą zbroczoną 
krwią, przewieziono do szpitala 
miejskiego w Koninie. 

Stan Weroniki Łacińskiej bez­
nadziejny. 

Szofer Antoni Ogrobisz został 
pociągnięty do odpowiedzialnoś 
ci sądowej. 

Złodzieje na 
Zuchwała kradzież pod Piotrkowem. 

Łódź, 7. 11. Ubiegłej nocy nie-
wykryci dotąd sprawcy dokonali 
zuchwałej kradzieży w probost­
wie Chobiebiće, pod Piotrko­
wem. 

Otruwszy mianowicie psa pod 
wórzowego strychniną, 

wyłamali okno 
i wtagnąwszy do pokoju stołowe 
go rozbili biurko, z którego zra-

i bowaii 3.300 złotych w gotówce, 

KRATECZKI. 

go^przegraf. 
iezadowolony z rezultatu roz 

\ WINSZUJEMY: 
'Jutro: Gotfrydowi 1 Maurowi 

/(Wschód słońca 6.41. 
Zachód — 16.00. 

'Długość dnia 10.53. 
Ubyło dnia 6.14. 
Tydzień 45. 

Burzliwy żywot ślicznej dziewczyny. 
Z e z łote j k latk i na ulicę. 

Mówią, że oiekni ludzie ma 
la szczęście w żvciu. Proszę te 
mu nie wierzyć. Twierdzenie 
to tylko pozornie iest prawdzi­
we. Ludzie piękni orzeważnie 
nie mają dostatecznie wyrobio 
nego praktycznego zmvsłu ży­
ciowego 1 padała ofiara róż­
nych komplikacyi 1 rozczaro­
wań. Ludzie cl sa zadufani w 
swej urodzie i uważała, że nią 
zdobędą świat. Czasami udaje 
Im się to, ale. nlestetv nie umie 
la zdobytej szczęśliwości oce­
nić. Są lekkomyślni, niestali, 
żadni coraz to nowych trium-

Trup przykryty liśćmi. 
Rekordowa wyświetlenie zagadki. 

Łódź, 7. 11. W dniu onegdaj 
szym w godzinach popołudnio­
wych w lesie pomiędzy wsiami 
Kłomnice a Teklinowem wieśnia 
cy zbierający suche gałązki do­
konali 

straszliwego odkrycia. 
Oto znaleziono zwłoki 75-lct-

niego Sebastjana Dorblcza, mie­
szkańca wsi Zdrowie pod Radom 
skiem. 

W głowie Dorbicza znaleziono 
Szereg głębokich ran, zaś dalej 
od zwłok zakrwawiony gruby 
ki j — narzędzie zbrodni. Dor-
bicz został w bestjalski sposób 

zamordowany. 
t Zawiadomione o zabójstwie 
władze śledcze wdrożyły energi­
czne dochodzenie. Sprawcę mor 
derstwa aresztowano. Był nim 

sąsiad Dorbicza niejaki Stanis­
ław Winiarski. 

Dorbicz i Winiarski w ubiegłą 
sobotę poszli do lasu zbierać liś­
cie na ściółkę. W pewnej chwili 
wywiązała się kłótnia. Poryw-
czy Winiarski rzucił się wów­
czas na Dorbicza i zamordował 
go kijem. Po dokonanej zbrodni 

fwzysypawszy trupa swej ofiary 
iśćml, 

udał się do domu. 
Zwłoki zamordowanego Dor­

bicza po przeprowadzonych oglę 
dżinach wydano rodzinie. 

Aresztowany Stanisław Wi­
niarski, badany przez policję, 
przyznał się do zbrodni. 

Osadzono go w więzieniu do 
dyspozycji sędziego śledczego. 

X , 

Mąż poranił nożem żoną 

I powiesił córką na drzewie. 
Z Katowic donoszą: 
Wczoraj w południe nieja­

k i Konrad Korczyna, zamiesz­
kały przy ul. Marcinkowskie­
go nr. 14 w Katowicach usiło­
wał zamordować swolą żonę 
Monikę, której zadał nożem 
jedną ranę w Kłowe, a dwie — 
w plecy. m m L j m i J G 

Pozostawiwszy 
ranna żone w domu. 

Korczyna zabrał dwuletnią cór 
4ce Ernę t udał sie z nią na 
Mrówczą Górkę pod Janowem 
Tam powiesił dziecko na drze 
wie, poczem usiłował popełnić 
samobójstwo, również przez 
powieszenie na sasledniem 
drzewie. 

'JUL.IAN 1 

Przechodząca publiczność 
przeszkodziła mu Jednak w Je­
go zamiarach, a posterunkowy 
policji z Janowa przytrzymał 
Korczynę i uratował od śmicr-

l 
Powieść. 

- X -
— Czego sle. szczeniaku, 

pchasz do pierwsze! kwatery? 
>— zapytała znów dziewczyna 
z rury i podoełzła na czwóra 
kach do Jadzi. 

— Ja się nie ocham wcale— 
tłumaczyła Jadzia — tylko się 
trzese. 

N Od czego? 
. — Bo wpadłam do ..wachy" 

— Tutaj też niema karolife-
rów. Idź do czwartei kwatery, 
numer trzy rury. to tam Jest roz 
palone ognisko. Tamui Grze­
gorz Wałach gotule hlerbatkie 
'dla lokatorów magistrackiego 
hotelu. 

— Gdzie? — spytała Jadzia 
— No. mówię: czwarta kwa 

lera. rura numer trzv. 
—- Jaka kwatera? 

i*— Taś ty tu pierwszy raz. 
V - N o Jo.. 
— To jest. kapujesz, pierw­

sza kwatera. Pierwszy rząd 
rur. Druga — to jest następny 
rząd. A każda rura ma swój nu 
mer. licząc od tretuaru. 

Rozumiesz? 
Acha. 
Syp tam. to sle osuszysz., 

ci 
powieszone dziecko. 

które odstawiono do komisa­
riatu policji w Janowie. Moni­
ka Korczynowa znajduje się w 
domu pod opieka lekarską. 
Władze policyjne prowadzą 
energiczne śledztwo, celem 
wyświetlenia tego tragicznego 
a zarazem ohydnego czynu. 
Dotychczasowe dochodzenia 
sprawy tej należycie nie wy ­
świetliły. 

X — i 

Jadzia usłuchała dobrej ra 
dy i poszła wzdłuż skweru. L i ­
czyła „kwatery". 

Przed czwarta skręciła w 
bok i zajrzała do trzeciej od 
brzegu rurv. 

Przyjemne ciepło i swąd spa 
lenizny uderzył Jadzię, gdy 
wślizgnęła sie do środka. Po 
środku rury rzeczywiście pło­
nęło małe ognisko, na którem 
kipiała woda w dużym czajni. 
ku. 

Jakiś dziad zaparzał herba­
tę w imbryczku, a kilka osób 
rożnego wieku i ołci obserwo­
wało tę jego czynności. Gdy 
najdalej od ogniska siedząca w 
kucki piętnastoletnia dziewczy 
na spostrzegła Jadzie, zawoła­
ła zdziwiona: 

— Coś ty taka zmoknięta? 
— Topiłam sie — odparła 

zapytana, szczekając zębami— 
Żeby się tak można trochę wy­
suszyć. 

— Ej. lokatory — zawołała 
dziewczyna wgłab rury kana­
lizacyjnej — zróbcie plac dla 
tej zmokłej kury. Klapie zęba­
mi, jak wściekły pies. 

Jakiś oberwus, siedzący bil 
żej ogniska, złapał Jadzie za 
nogę I ustąpiwszy jej miejsca, 
przyciągnął Ja tuż do źródła 
błogosławionego cleoła. 

— Masz forsę na czaj? — 
spytał szafarz herbaty. 
_ — Nie e= odparła Jadzia, 

fów I podbojów. I dlatego popa 
dają w nieszczęścia. Pragną 
stąpać po różach i po niewcza 
sie stwierdzają, że nie róże są 
na ich drodze, tylko kolce. Jak 
słabe kapryśne dzieci natych­
miast padała ofiara zawodu, za 
łamują się duchowo. • 

Na tle tych uwag zrozumla 
ła się stanie tragedia życiowa 
Helenki Ciekawskiej, śliczne 
to dziewczę urodziło się na 
Kozinach. Od lat najmłodszych 
zwracała uwagę otoczenia 
swą niepospolita uroda. Jako 
pięcioletnia dziewczynka omal 
nie padła ofiarą Jakiegoś zwy-
rodnialca. Na szczęście urato 
wano ją. Dziewczynka Jednak 
zdradzała od wczesnych Już 
lat złe Instynkty. Uczvć sle nie 
chciała, wolała bawić się z 
chłopcami. 

ROZKOSZNE ŻYCIE. 
Chadzała sama do kina, 

przyjmowała cukierki, obda­
rzając wzamlan względami w 
sposób bardzo realny. W szko 
le powszechnej zasłynęła 
wkrótce ze swego złego pro­
wadzenia sie. Kilkakrotnie 
przyłapywano Ja na gorącym 
uczynku praktyk zakazanych, 
kolidujących z moralnością. 
Karcona nie okazywała bynaj­
mniej żadnej skruchy. Wresz­
cie wydalono ją. jako niepo­
prawną, a właściwie, prawdę 
powiedziawszy sama ze szko­
ły uciekła. I wtedy to zaczęto 
sle życie Helenki. żvcle we­
sołe. W krótkim czasie nie by­
ło w Łodzi donżuana. któryby 
jej nie znał. Helcia tu. Helcia 
tam... Malinowa. Savov, Tivo-
11 wino. zabawa do białego ra­
na. Z rąk do rak przechodziła 
wiecznie głodna użvcia 1 pie­
niędzy któreml szastała, nie 
znając Ich ceny. Helcia Cech-
nowska cudna blondvneczka o 
cherubinowej buzi nóżkach tlp 
top. Podtatusiali jejmoście, sło 
miani wdowcy przepadali za 
Helcią. Nie było bez niej za­
bawy czy to w Louwrze czy 
w Rudzie Pabianickiej. Wre­
szcie znalazł sie ktoś. który po 
wiedział jej! Helciu ubóstwiam 
cię. bądź moja chodź do mnie. 
I Helcia poszła. Monotonja ży­
cia ptaka w złotel klatce znu­
dziła Ją. Krótko mówiąc dała 
dęba. I znowu poszła na ulicę 
Wpadła! Wzięto ja do szpitala 

Wyzdrowiawszy znowu rozpo rjatu zaś stawiała czynny 1 
częła swój hulaszczy tryb ży- bierny ooór. 
cia. 

ALKOHOL. 
Staczała sie coraz niżej i ni 

żej do upadku zaś przyczyniał 
się głównie alkohol. Piła, bo OJ 
ła. Z kim się dało i edzie się da 
to. A nawet' i sama. Wcidzie do 
knajpy I nuże pociągać z kara-
feczkl, ogóreczkiem zagryza­
jąc. I te paplerosiska ćmiła jed 
nego po drugim, łańcuszkowo 
do stu dziennie... Ileż to razy 
nieprzytomną znajdowano ja. 
pod murem, ileż to razv sypia­
ła na twarde] ławce komlsarja 
tu, Piękna Helena, dziecię Ło­
dzi. 

A po sądach włóczyła sic 
stale. A to jakiś gość oskarżył 
Ją o kradzież, a to o zakłócenie 
spokoju publicznego skarżyła 
Ją policja, to znowu koleżanka 
po fachu o pobicie... 

Wczoraj znowu Helcia Cech 
nowska znalazła sle orzed krat 
kami sądoweml. Jako oskarżo­
na oto, że dnia 9 llocą r. b. urzą 
dziła awanturę po pijanemu na 
ulicy przed ogródkiem TlvoIi, 
przy sprowadzeniu do komlsa 

Wyrokiem sadowym Helcia 
Ccchnowska bez stałeeo miejs 
ca zamieszkania skazaną zosta 
ła na dwa tygodnie aresztu. 

Sa—wicz. 

dwa zegarki złote z dewizkami. 
Oprócz tego złodzieje zrabowali 
część garderoby i bieliznę stoło­
wą ogólnej wartości około 5 ty­
sięcy złotych. 

Korzystając z osłony nocy zło 
dzieje zbiegli niespostrzeżent 
przez nikogo. Kradzież zauważo 
no dopiero nad ranem. Zawiado* 
miona policja wszczęła natych­
miastowy pościg, który niestety 
nie przyczynił się 

do ujęcia sprawców. 
Ślady doprowadziły policję da 

chobielickiego lasu. 
Dalsze poszukiwania zbiegłych 

włamywaczy trwają. 

OSOBISTE. 
P. Zbigniew Koliński prosi nas 

o zaznaczenie, że od dnia 15-go 
października przestał pracować 
w redakcji dziennika „Rozwój". 

Bursa dla uczniów szkół średnich 
zostanie wybudowana w Pabjanlcach. 

Z Pabjanlc donoszą: 
W dniu wczorajszym na po­

siedzeniu magistratu pabianic­
kiego rozpatrywano podanie 
zarządu Szkoły Rzemiosł w 
Pabjanlcach o wybudowanie 
przez miasto 

bursy dla uczniów 

szkół średnich. 
Magistrat sprawę tę potrak­

tował przychylnie I przekazał 
komisji flnansowo-budżetowej. 
Prace wstępne przy bursie 
rozpoczną się w najbliższym 
czasie, zaś sama budowa uą 
wiosnę przyszłego roku. A 

W Umie 01. NliBL 
Zatwierdzona konwersja pożyczek. 

Z Pabjanlc donoszą: 
W dniu onegdajszym do ma­

gistratu m. Pabjanlc nadeszła 
oficjalna wiadomość o zatwler 
dzeniu przez władze nadzor­
cze 

konwersji pożyczek 

ha gapą. 

Clarence Terhune siedemnastoletni goniec nowojorski, prze­
leciał „na gapę" Zeppelinem przez Atlantyk do Europy. 

dla samorządu pabianickiego 
na cele robót publicznych. 

Starania magistratu co 'do 
rozłożenia pożyczki konwer-
syjnej na 10 !at zostały uwlcn" 
czone pomyślnym skutkiem. 
Sprawa powyższa omawiana 
będzie na najbllższem posie­
dzeniu rady miejskiej. 

Nowy film 
krajowej produkcji. 
„Tajemnica skrzynki 

pocztowej". 
Nasza rodaczka Janina Smo­

lińska, którą Paryż zna zarówno 
ze sceny „Folies Bergeres" gdzie 
była jedną z czołowych gwiazd, 
jak i z paru filmów znakomitego 
reżysera Turżańskiego, real iza­
tora „Kurjera Carskiego", ukaże 
się nam już za parę miesięcy w 
realizowanym obecnie przez p. 
Aleksandra Reicha*obrazie pol­
skim pod tyt. „Tajemnica skrzyo 
ki pocztowej". 

Obok niej ujrzymy piękne ar« 
tystki scen warszawskich, panie 
Marję Bogda, Zofję Lindorfówno 
oraz Izę Bellinę. 

W rolach męskich wystąpią! 
Jerzy Marr, partner Smosarskiel 
w „Tajemnicy starego rodu", A-
leksander Zelwerowicz, Józef 
Węgrzyn, Wiesław Gawlików* 
ski, Bolesław Mierzejewski i ia* 
ni. 

rozglądając sie ciekawie po 
obecnych. 

— A niech cie tam flanela 
ogarnie — zadecydował dziad, 
napełniając wrzątkiem blasza­
ny kubek. 

— Dam ci za darmo, boś 
zziębła. Ale nikomu więcej bez 
forsy nie daję! Słyszycie ?! Ni 
komu! Ani na borę żaden. Go­
towe bulić po dwa erosze ża 
śklankę j reszty nie wydaję. 
Siabas11 

Jadzia, parząc sobie język, 
przełykała niecukrzonv ukrop, 
nie siląc sie nawet podzięko­
wać za wrzątek, jaki dla niej 
przedsiębiorca herbaciarz u-
czynił. 

Zjawiali sie nowi lokatorzy 
..magistrackiego hotelu" w Alei 
Trzeciego Maja tak. że rura 
czwartej kwatery, numer trzy 
była już pełna, gdy do jej że­
laznych lanych ścian dało się 
słyszeć dudnienie, jakby ktoś 
butem walił od zewnątrz. 

— Mańka, twói puka — za 
wołała piętnastoletnia towa­
rzyszka Jadzi, która się była 
nią tak troskliwie zaopiekowa­
ła i zaczęła budzić śpiącą 
dziewczynę, umalowaną I u-

pudrowana. 
Obudzona wypełzła z rury. 

— No już chyba u nasz kom 
piet — powiedział herbaciarz, 
który zdawał sie bvć w tei ru­
rze maitre d'hoterem. 

— Już nikogo obcego nie 
wpuszczać!—zawyrokował ja­
kiś głos. — Komplet! 

Jadzia przestała sie trząść. 
Mokre odzienie zaczęło paro­
wać pod wpływem ciepła I po 
woli schnąć. 

Dziewczyna, która Jadzi z 
punktu narzuciła sie za opie­
kunkę, zainteresowała się w i ­
dać jej przygodami, które za­
kończyły się przymusowa ką­
pielą w ubraniu i weszła z pu­
pilka w pogawędkę. 

— Jakżeś tv woadła do 
wody? 

— Zwyczajnie. Buch! I ju... 
— Ale poco? 
Glina mie goniła. 
— Za co? 
Jadzia obrzuciła indagującą 

nleufnem spojrzeniem. Ale w i ­
dać uśmiech dziewczyny wy­
dał się „wodniakowi" budzą­
cym zaufanie, gdyż zaczęła się 
lej zwierzać. 

— Zwędziłam jedne! wore­
czek. Wiec wiater. Dogonili 
mię. A jak mnie prowadzili do 
mamra koło „wachy", la buch 
do wody. nurka 1 chodu... 

— A gdzie masz woreczek? 
— Oddałam tam Jednej zna 

lomej po drodze. 
— Umówionej? 
— Nie. Tak tylko. Przypa"d 

kiem spotkałam. 
r«Toś ty Już praktykująca?. 

— Nie. Tylko strach. Jak 
potrzebowałam forsy. 

— Po co? 
— Mój ten... (nie wiedziała, 

lak określić swój stosunek do 
Gierka Martusa). Mól ten.-

— Kto? Brat? Oiciec... 
— Mój... kochanek — wy­

paliła wreszcie oo namyśle. 
— Kochanek? 
r— Acha. 
— No to co? 
— To bez forsy musiał iść 

sobie koniec zrobić. . . 
— Bo co? 
— Bo wydał '«rse. co miał 

matce oddać. I wczoral to zro­
bił i dziś. Chociaż luż wczoraj 
morowe grzanie dostał. 

— To tv n?prwszv raz spró 
powałaś szczęścia w tym fa­
chu. 

— Pierwszy. 
— I co teraz będziesz ro­

bić? Chcesz sle wyzwolić w 
grandziarskim fachu, czy co? 

— A bo ja wiem? Ja miesz­
kałam na berllnce. Wodniak Je 
stem. Mol z berlinka gdzieś od 
ołyncli i tera nie mam ani do­
mu, ani żarcia. Nic. 

— Toś sie nie olinowała? 
— A nie. Zasiedziałam się 

w klnlaku. 
— W klnlaku? 
— Juści. Jabv nie Jadłam, 

laby nie piłam. Jabv nie spałam 
tylko bv furt do kina chodzi­
łam. On tak samo. On mnie za 

prowadził, a mieszkanie pul, 
pul, pul... odpłynęło... 

— To ty, frajerze, oddaj sie 
sama do policji. 

— Co?! 
— No tak. Co cl może być? 

Guzik. Oddadzą cie do domu 
poprawy. Tam jest rai na zie­
mi. Naucza cie czytać, pisać. 
Masz żarcie, opał. światło. Ra­
dio codzień przygrywa. 

— Co takiego? 
— E, tv nie wiesz. To taka 

maszyna grająca. Na berlln-
kach. widzisz, to jeszcze niema 
radja. tylko na okrętach, na 
morzu to jest. 

— Jakto? Wiec za to. że 
sie coś zwędzi, to Jeszcze cl 
dadzą za darmo żarcie I mlesz 
kanie? 

— A tak. Bardzo tam przy 
iemnie. Aż sie nie chce wycho­
dzić, lak cl sie ta kara skończy 
i puszczają cie na wolność. Bo 
I pewnie. Co ml po takiej wol ­
ności?... W rurze od kanali­
zacji... 

Jadzia dłuższa chwile mil­
czała, rozmyślając nad tern. co 
usłyszała od przygodnej zna­
jomej o dobroczynne! kaźnl. Po 
chwili odezwała sle leszcze: 

— A czy w tym domu po­
prawy... puszczała kino? 

(d. c. n.) 

mm 



Nr 265 

twie. 
rkowem. 
z dewizkami, 

ieje zrabowali 
bieliznę stolo-
ci około 5 ty* 

łony nocy zło 
iespostrzeienł 
izież zauważo 
em. Zawiado. 
częła natych-
ctóry niestety 

awców. 
:lły policję do 

nia zbiegłych 

rE. 
Sski prosi na* 
id dnia 15-go 
tał pracować 
ta „Rozwój". 

'dnieli 
l e a c h . 

ę tę potrak-
1 przekazał 

-budżetowej, 
rzy bursie 
najbliższym 

budowa na 
roku. ^ 

i 

/czek, 
abjanlckiego 
Icznych. 
ratu co do 
ki konwer-
stały uwteA" 

skutkiem, 
i omawiana 
zetn pośle-
•lej-

ilm 
idukciu 
Urzynki 

B j " . 

Fanina Smo-
ma zarówno 
geres" gdzie 
ych gwiazd, 
cnakomitego 
sgo, realiza-
iego", ukaże 
miesięcy w 

ue przez p. 
obrazie pol-
mica skrzyo 

r piękne ar« 
skich, panie 
-indorfówng 

b wystąpią) 
Smosarskiej 
o rodu", A-
yicz, Józef 
Gawlikow-

:jewski i in« 

tkanie pul, 

e. oddaj się 

może być? 
e do domu 
rai na zle-
tać. pisać, 
wiatło. Ra* 
wa. 

;z. To taka 
Na berlin-
zcze niema 
;retach. na 

za to, że 
Jeszcze ci 

:le 1 mlesz 

tam przy 
ce wycho-
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„ - ~ K. K. S. 3:2 (2:1). 
wypracowane zwycięstwo łodzian. 

1 

Mistrz jrrupy łódzkiej w ki. 
B. PKS. „Bieg" jednoroczna 
drużynka piłkarska rozegrała 

ostatnio półfinałowy mecz w 
Kaliszu z KKS. Wvnik meczu z 
ledwością łodzianie przechyli­
l i 

na swoja korzvść. 
Przebieg grv ostrv. Już w 

7 minucie napastnik Andrysie-
wicz bezpośrednio z centry 
uzyskuje pierwszego goala. Ło 
dzianie niedługo cieszą się suk 

- X X -

cesem. bowiem już w 20 minu­
cie KKS. wyrównuje. Od tej 
chwili „Bieg" pracuie usilnie 
i pod koniec pierwszei połowy 
strzela Kudelski zwycięski 
punkt. Po przerwie łodzianie 
przez chwile bronią sie i tracą 
bramkę, jednak późniei 

przychodzą do głosu 
i w 82 minucie znów Andrysie 
wicz strzela goala tvm razem 
już decydującego. Zwycięstwo 
zasłużone. 

Zebrania kontrolne. 

Nower może jechać do Meksyku. 
Strzela jak cowboy. 

Jutro, w kolejnym dniu ze­
brań kontrolnych szeregowych 
rezerwy i pospolitego ruszenia 
wfn'ii stawić się: 

Rocznik 1897, zamieszkali w 
obrębie komisarjatu policji 2, 3, 
5, S, 9, 11 o nazwiskach na l i ­
tery A, B, C, D, E, F, G, I i , Ch, 
I, J, K, L, Ł, w lokalu PKU ul. 
Nowo-Targowa 18. 

Rocznik 1888 zamieszkali w 
obrębie komisariatów policji 2, 
3, 5, 8, 9, 11 o nazwiskach na 
litery C, D, w koszarach 31 pp. 
Konstantynowska 62. 

Rccznlk 1903 zamieszkał' w , 
obrębie 1-go komisarjatu poli-l 

cji o nazwiskach na l i tery P, 
R, S, T, U, W, Z, Ż w lokalu 
ul. Leszno 9. 

Rocznik 1901 zamieszkali w 
obrębie komisariatów policji 6, 
10 12, 13, 14 o nazwiskach na 
litery A, B, C, D, E, F, G, H, 
Ch, I, J, K, L, Ł, M, O, P, R, S, 
Sz, T, U, W, Z. Z w lokalu 
P. K. U. Nowo-Cegielniana 51. 

REJESTRACJA ROCZNIKA 
1908. 

Jutro winni się stawić za­
mieszkali w obrębie 8-go ko­
misarjatu policji o nazwiskach 
na litery N, O, P. R, S. Sz. 

Rok 1928 rozwinął w Łodzi 
strzelecki sport małokalibrowy. 
Z klubów cywilnych pierwsze 
miejsce 

zajmuje Ł. K. S., 
który onegdaj ukończył swe mi­
strzostwo rozegrane w 8 serjach 
Mistrzem został Antoni Nower, 
bezwzględnie najlepszy zawod­
nik Łodzi, uzyskując w 8 tar­
czach przeciętnie po 176 punk­
tów. Resztę miejsc zajęli: 2) An-
dtzejak Marjan 168,4 7, 3) Sznaj­
der Ludwik 164,3/4, 4) Michalski, H u w u u u zDyi 
Zygmunt 163, 5) Wilkowicz Le- tych strzclań. 

X X 

on 163, 6) Jarzębski Stanisław 
154,1/5, 7) Tchorzewski Franci­
szek 148,1/2, 8) Fabjański Alek­
sander 148, 9) Urbanowicz Kle­
mens 142,1/7, 10) Joss Alfons 
139,3/4, 11) Kowalski Zygmunt 
127. 

Wyników pp.: Kowalskiego 
Stanisława, Smolarka Antonie­
go, Langego Zygm., Hrynkiewi­
cza Eugenjusza, Hetmana Leo­
narda, Błaszczyka Michała i Pla 
cka Jana nie sklasyfikowano z 
powodu zbyt małej ilości odby-

I I Postrach Dzikiego Zachodu" 
na ekranie „Corsa". 

Dyrekcji „Corsa" należy się 
uznanie za wprowadzenie na 
swój ekran głośnego w Ame­
ryce Gary Coopera. 

Prasa amerykańska wyraża 
się o Cooperze z jak najwięk-
szem uznaniem. Godnym par­
tnerem świetnego artysty jest 

lego kort „Grzmot". 
Zmyślność tego nieodłączne­

go towarzysza Coopera, po­

sunięta jest do najwyższej do­
skonałości. To nie tresura to 
— gra w pełnem znaczeniu te­
go słowa. 

Reżyser Arthur Rosson wy­
wołuje w widzach maksimum 
zainteresowania. opróżniając 
celowo ostateczne rozwiązanie 
węzła intrygi, podniecając tern 
samem w najwyższym st >p liu 
cickawrść. (e) 

sporr w k i l k u s ł o w a c h . 
(—) W Łodzi z Inicjatywy 

Ł. K. S. i przy pomocy zna­
nych narciarzy Kiela I Moska­
la ma powstać sekcja sportów 
zimowych, która trenowałaby 
w Rudzic Pabjanickiej. 

(—) W niedzielę przed po­
łudniem Turyści I b. grają z 
Orkanem na boisku przy Wod­
nej. 

(—) 20 łodzian z klubów ro­

botniczych weźmie udział w 
kursie narciarskim w Zakopa­
nem. 

(—) Siedziba Polskiego 
Związku Bokserskiego prze­
niesiona została z Poznania do 
Katowic. Prezesem nowych 
władz został dyr. Sąlonj — 
przewodniczący śląskiej Rady 
Sportowej. 

— X 

Gdzie herb, gdzie koszulki? 
Skandal sportowy w Kaliszu 

Z Kalisza donoszą 
W dniu 17 lipca r. ub. odbył 

Sie mecz piłkarski między 
reprez. m. Kalisza I Ostrowa. 
Ówczesny Kcmltęt P. W v j , W 

nie tr.ając • funduszów > na 
i ,i inw uitarza dla statej re 
prcaeijlacji miasta, wysnuł de­
legacje do prezydenta w ulu 
przedłożenia magistratowi po­
c z ę ł y 

kupna kostiumów 
dla reprezentacji. 

Prezydent, rozumiejąc donio 
słe znaczenie, jakie ma druży­
na broniąca barw m. Kalisza, 
ofiarował 150 zł. na kupno ko­
szulek i getrów, zezwalając 
jednocześnie wyhaftować herb 
m. Kalisza. 

Po raz pierwszy ujrzano dru 
iynę, broniącą barw (herbu) 
m. Kalisza na meczu z Ostro­
wem w dniu 17 lipca r. ub. Od 
czasu tego meczu, Inwentarz 

gdzieś zaginął. 
Dopiero na niedzielnym me­
czu K. K. S. — Ostrovia". in 

wyższe godło, herb m. Kalisza 
został wypruty z kostjnmów. 
(Wygląda to tak Jakby ktoś.. 
chciał zmienić inwentarz, a nie 
chcąc, żeby ktoś to' poznał, 
pozbył się materjału obciąża-
jącego. spruwająe herb m. Kar 
lisza). 

Opinja publiczna jest oburzo 
na niesłychanem gospodaro­
waniem się publicznym gro­
szem, za który została zaku­
piona reszta inwentarza w po­
staci getrów, piłki, pompki itp. 
rzeczy, oczekuje natychmiasto 
w&go zajęcia się tą sprawą i 
przeprowadzenia energicznego | 
śledztwa tak że strony magi­
stratu, jak i Miejskiego Komi­
tetu Sportowego, do którego 
należy pozostała część inwen­
tarza, (getry, piłka, pęcherz i 
pompka). 

Ciekawe argumenty przyto­
czy Zarząd K. K. S-u na swo­
je usprawiedliwienie się. 

„Tułaczka Księżnej Trubeck ie j " 
na ekranach „Odeon" I „Wodewil". 

Film, ilustrujący życie arysto­
kracji rosyjskiej — okazał się do 
lirze skonstruowanym obrazem 

Tematy, czerpane z życia ro­
syjskich książąt i arystokracji 
dworskiej /-• odznacza ją się pra­
wie zawsze jakimś 

wyszukanym demonizmem, 
brutalnością z domieszką ckliwe 
go sentymentalizmu rosyjskich 
romansów. Słowem: jakieś tra-
gedje dusz, znękanych, uciemię­
żonych lub zdegonerowanych. 

Przystępując do tradycyjnego 
rozpatrywania trzech elemen­

tów, składających się na całość 
filmu, t. j . scenarjusza, reżyserii 
i gry aktorskiej skonstatować na 
leży, ie pierwszem wrv* niem 
przy oglądaniu „Tułaczki księż­
nej Trubeckiej" jest realizacja 
stojąca na wysokości najbardziej 

wygórowanych wymagań. 
Jeśli chodzi o scenarjusz, to 

treść jest niezmiernie zajmująca. 
Miłą niespodziankę sprawia leż 
gra wykonawców. Mady Chri 
stians gra bez cienia specyficz 
nej sztywności i sztuczności. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.25. Berlin 46.90 
— 47.30. wypłata na Warsza­
wę 46.95--47.15. Gdańsk 57.78 
— 93. wypłata na Warszawę 
57.75 - 90, Wiedeń 79.60 — 88 
Praira 378.40. 

GIEŁDY ZAGRANIC/Nr 
Londyn. Zamkn. N. York 

484.81, Holandia 1208.68 Fran 
cja 124.15. Belgia 34.89, Wło 
chy 92.60. Niemcv 20.35 i 3'4. 
Szwajcaria 25.19 i 3'4. Norwe­
gia 18.19 i 7'8. Helsingfors 
192.70, Praga 163.65. Wiedeń 
34.47. Warszawa 43.25. 

Paryż. Londyn 124.15. N. 

York 25.60. Szwajcaria 493. 
Giełdy N. Yorskiei z powo­

du wyborów prezydenta me 
otrzymaliśmy. 

BAWEł NA. 
Liverpool. 6. 11. Amerykan 

ska Styczeń lutv 9.84. marzec 
kwiecień 9.85. mai 9.86 czer­
wiec, lipiec 9.82. sierpień 9.72, 
wrzesień 9.65. październik 9.56 
listopad 9.83, grudzień 9.84. lo 
co 10.25. 

Egipska. Styczeń 17.45. ,ma 
rzec 17.66. mai 17.85. lipiec 
18.08. listopad 17.00. loco .17.70 

Giełd amerykańskich z po­
wodu wyborów prezydenta 
nie otrzymaliśmy. 

ECHA ZE STOLICY. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 
We wszystkich więzieniach 

warszawskich mają być urzą­
dzone wkrótce sale gimnasty­
czne dl.-i wi^/iiińw Będzie to 
nader humanitarna inowacja. 
która w "%yftltnym stopniu' 
przyczyni się do zdrowia więź 
ńiów. zapadających często na 
zdrowiu z powodu braku ru­
chu. 

* • * 
Od dziś nie wolno kursować 

po mieście -żadnym taksów­
kom otwartym. Taksówki ta 

wy nowego specjalnego prze­
wodu od ul. Oórczcwskicj po­
za granice miasta do ul. ks. Ja­
nusza. . . . . . . . . . 

*
:

'W
r

t)ran£eY^''­ogrodu'' Saskie­
go dział ogrodnictwa miejskie­
go urządził wystawę chryzan­
tem. Umieszczono tam b. 
piękne okazy tych jesiennych 
kwiatów. 

* * * 
Wybór modelu pomnika I. 
Kraszewskiego, który po-

Waluty dewizy i z łoto . 
Pomimo tego, iż zawierano tran 

zakcje na zebraniu giełdy walu­
towej niemal wszystkiemi pospo 
licie notowanemi dewizami, o-
broty były znów mniejsze. Zna­
czna większość dewiz miała mo­
cną tendencje i poprawiła swe 
dotychczasowe kursy. Dewizy 
na Holandję o 10 gr., na Kopen­
hagę o 3 gr., na Londyn o pół gr. 
na 1 funcie, na Szwajcarję o 1 i 
pół gr., na Sztokholm o 5 gr., na 
Wiedeń o 2 gr. i na Włochy o 1 
pół grosza. Pozosałe dewizy za­
kupywano po niezmienionych 
kursach. — Wzrósł natomiast o 
ćwierć grosza kurs dolarów go­
tówkowych St. Zjednoczonych. 

— - i j . Kraszewskiego, który po-
kie będą zatrzymywane przez łzawiony będzie na pl. Trzech 
policję. Ogółem jest zareje- ! Krzyży, dokonany będzie w 

drodze konkursu. Pomnik ma 
być ze spiżu, a spoczywać na 
podstawie granitowej. Mode­
le nadsyłać można do wydzia­
łu technicznego magistratu do 
dn. 1 marca. (s.e.) 

strowanych 165 otwartych tak 
sówek, w ruchu znajduje się 
i ch jednak 
kilka. 

tylko trzydzieści 

wantarz znowu ujrzał światło POKÓJ z kuchnią w okolicy fabr 
dzienne. 

Ale w jakim stanie? Znisz­
czony 1 co najważniejsze, naj-

Poznańsfciego poszukuje 
Oferty pod JE. R." do adm. t. 

pisma. 

Z powodu zwiększającego 
się zapotrzebowania gazu, ja­
ko taniego paliwa dla wielkich 
zakładów przemysłowych, ga­
zownia miejska, po wybudo­
waniu specjalnego przewodu 
do gazu wysokoprężnego z 
tłoczni na Woli do Okęcia, 
przystępuje obecnie do budo-

Dr. med. Rakowski 
T e l . 27-81. 

Specjalista chorób uszu, aosa. gardła 
i płuc. 

K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 9. 
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DALSZA ZNIŻKA PREMJó-
WEK, ŻYWE OBROTY LISTA­

MI ZASTAWNEMI. 
Osiągnąwszy przed, kilkoma 

dnlami< mn\imu a jj wysokości 
swych kursów, obniża się powo-< 
li, lecz stale Dolarówka, a w ślad 
za nią 4 proc. Poż. Inwestycyjna, 
poniosły znów obie jednakową 
stratę na kursie — 75 gr. Pozó-
stałe pożyczki mają stałą tenden 
cię i notowane były bez zmiany. 
Wielkiem za to zainteresowa­
niem i popytem cieszą się listy 
zastawne, a niektóre z nich osią-̂  
gają stale zwyżki, jak 44 i pół 
proc. ziemskie i 8 proc. Warsza­
wy po 25 gr., 5 proc. Warsza­
wy 50 gr. Cokolwiek niżsi noto­
wano listy prowincjonalne, 8 pr. 
Piotrkowa i 10 proc. Radomia o 
25 gr. Ożywił się w końcu i ry­
nek obligacyjny. Zawierano tu 
tranzakcje 6 proc. oblig. m. War 
szawy z 1926 roku, jednak po 
dość obniżonym kursie. 

ce. Z akcyj bankowych zawiera­
no tranzakcje tylko Bankiem Pol 
sklm i Handlowym po niezmienio 
nych kursach. Cokolwiek lepszą 
tendencię wykazała grupa akcyj 
chemicznych, gdzie wyrównały 
ooprzednią stratę 1 zł. Sole Po­
tasowe i utrzymał się bez ztnja-
ny Kijewski. Z akcyj elektrycz­
nych niesłabnącym popytem cie­
szy się stale Elektrownia W Dą­
browie, która już od dłuższego 
czasu ustabilizowała swój kurs 
na obecnym poziomie. Akcjami 
cukroweml i naftowemi nie inte­
resowano się zupełnie i pozosta­
ły one bez notowań. Więcej oży­
wiony był dział cementowy. Ob­
niżył «ie tu wprawdzie Firley o 
50 gr.. jednak zawarto tranzak­
cje Wysoką po kursie wyższym 
0 3 zł od ostatr-io notowanego. 
Nr'e utrzymały, się pruy Izyryżko-

Kop. Węgla 1 pod koniec zebra­
nia obniżyły «?c ostatecznie jesz­
cze o 2 zł. Z akcyj metałurgicE-
nych podniósł się o 3 zł. Norblin, 
l 'ez zmiany za* notowano obie 
serie Ostrowca. Straty poniosły: 
1 zł. — Modrzeiów Zieleniewski 
i Starachowice i 50 gr. Lilpop. 
Akcje włókiennicze nie miały 
żadnych obrotów W fł»'n1p han­
dlowym obniżył się o 25 gr Bor­
kowski . Poprawiły o 2 zł. swój 
zniżkowy kurs akcje spożywcze 
Haberbuscha. 

Arcydzieło sztuki k inematograf icznej . 

„SKRZYDŁA" &.GS> 
tirr. _ A 7 WIO Ir Aurw 

TEATR MIEJSKI. 
I>zlś grane będą „Dzieje grzechu". Ceny po­

dlanie. 
..Danton" ukaże się jutro 1 w niedziele po po 

™dnln. Ceny popularne. 
W piątek wieczorem grany będzie .Proces Ma 
Dugan". 
Występujący obecnie na scenie Teatru Kame-

wlnego wietny wykonawca roił Mistrza w ko-
roedJI „Bahr'a, Karol Adwentowicz, rozpoczyna 
°d soboty szereg występów w teatrze przy ul. 
^Klelnlanej. Na pierwszą rolę znakomity artysta 
Wybrał postać tytułową w dramacie Słowackiego 
"K s ,adz Marek". 

S°botn!e widowisko premierowe będzie zara-
r C ł T ' uroczystem przedstawieniem obchodowem 
"Na uczczenia 10-lecia Niepodległości. 

TEATR KAMFRALNY. 
PlU i do piątku wieczorem włącznie oraa w 

"tedzielę o godz. 5 po południu dane będą ostatnie 
Powtórzenia komedii Bahr'a „Mistrz" z Adwen-

W sobotę rozpoczyna występy na scenie Te-
a r u Kameralnego znakomita artystka Irena Soł-

a - Odegrana będzie po raz pierwszy wytwor­
na, dowcipna komedja salonowa Oskara Wlkłe'a 
..Brat ir 
Braknel 

Wielka epopea bohaterów przestworza z bóstwem ekranu CLARA B O W w ro l f tfłównei 
Poteżn, t r . J S J l , Niezrównana technika. * ^ 
Potężna tragedia dus* młodzieńczych na tle pamiętnych dla nas dni Wielkiej Wojny. 

marnotrawny" * Irena Solską w roli Ladv 
Bilety luź do naibycia. 

TEATR POPULARNY. 
„Matka Szwarcenkopf" grana od kilku tygo­

dni z olbrzymiem powodzeniem, pozostaje na a-
fiszu jeszcze do piątku włącznie, osiągając 37 
przedstawień zrzędu poczem od soboty ustępuje 
na krótko wielce interesujące) I efektownej sztu­
ce Gozdawy-Wiechecklego „Bitwa pod Radzy­
minem". Sztuką tą uczci dyrekcja rocznicę 10-le 
cia odrodzonej Polski. Akcja rozgrywa się pod 
Warszawą w r. 1920 w czasie walk z bolszewi­
kami. Reżyseruje dyr. Pilarski wkładając dużo 
pracy, by widowisko wypadło Jak najświetnlej. 
Bilety na wszystkie przedstawienia sprzedają ka­
sy przy ul. Ogrodowej 18 I w kwiaciarni B-ci 
Dymkowskich, Plac Kościelny 4. 

TEATR W SALI SCHEIBLERA 
(Przędzalnlana 68). 

Dziś I jutro o godz. 8 wieczorem graną bę­
dzie kapitalna farsa „Ciemna plama", której ak­
cja pełna powikłań wzbudza nieustanny śmiech. 
Reżyserem tej farsy jest p. Mieczyńskl. BUety 
w cenie od 40 gr. do 2 zł. naibywac można w ka­
sie na miejscu. 

JUTRZEJSZY KONCERT DYMITRA SMIRNOWA 

Jutro odbędzie się w Filharmonii zapowiedzią 
ny wieczór pieśni I arii operowych z udziałem 

AKCJE NIECO SŁABSZE. 
Na rynku akcyjnym dotychcza 

sowy zwrot ku lepszemu, obja­
wiający się dużem zainteresowa­
niem obrotami, okazał się tylko 
przejściowem zjawiskiem. Obro­
ty nie powiększyły się bynaj­
mniej, kursy zaś akcyj, nawet w 
najbardziej ożywionej grupie me 
talurgicznej uległy ogólnej znli-

NA GIE łD7 iF 7BOZOWE.J 
BEZ ZMIAN. 

Warszawa. 7. 11. Tranzak­
cje na Giełdzie Zbożowo-To* 
warowej za 100 ke. fr. st. War­
szawa. Cenv rynkowe: Żvto 
36.50 — 37. Przenica 47 — 48, 
Jęczmień browarowv 36.50 — 
37. — n a kasze 35 — 35.50, 
Owies jednolity 36.50 — 37, 
Otręby żytnie 28—29. —pszen 
ne średnie 28 — 29. — srrube 
28 — 29, Maka oszenna 4/0 A. 
82 — 84. — 65 oroc. 74 — 76, 
— żytnia 70 proc. 49 — 50. 

Obroty średnie. Usnosoble-
nle snokolne. 

Pierwszy samochód i pierwszy motocykl. 

znakomitego śpiewaka rosyjskiego Dymitra Smlr 
nowa oraz świetnej śpiewaczki Lidji Smirnowej-
Malcewoj. 

RADJO-KĄCIK. 
Środa, 7-go listopada. 
Warszawa, 1111 m. — 1 

, 15.00 Komunikaty: metsorolo 
giczny, gospodarczy i nad program; 15.45 Komu 
nikat harcerski; 16.00 Muzyka płyt gramofono­
wych; 16.30 Program dla dzieci młodszych. 
Tr?nsmisja z Krakowa; 17.10 Odczyt p. t. .Po­
wstanie życia na ziemi" (z cyklu odczytów d'.a 
narczyoieli biologjt organ, przez Min. W. R 1 
O P.) — dr. Jan Dembowski; 17.35 „Skrzynka 
pocztowa" — dr. Marjan Stępowskl; 18.00 Mu­
zyka francuska w wykonaniu orkiestry P. R. pod 
dyr. Józefa Ozlmińsklego; 19.00 Rozmaitość': 
19.20 Odczyt p. t. „Nowogródzkie po dziesięciu 
latach" — dr. Fleszarowa; 19.56 Sygnał czasu z 
warz. obserwatorium astronom.; 20.00 „Skrzynki 
rolnicza" — Imż. Wacław Tarkowski; 20.20 Aktu­
alia — wypowie p. Jerzy Sobol; 20.30 Koncert 
kameralny, poświęcony twórczości Franciszka 
Schuberta; 22.00 Komunikat lotniczo-meteorolo-
giczny; 22.05 Komunikaty P. A. T.; 22.20 Komu­
nikaty: policyjny, sportowy, nad program; 22 30 
Transmisja muzyki lekkiej z restauracji „Oaza". 
Orkiestra pod kler. Ign. Karbowiaka. 

Na międzynarodowe! wystawie samochodowe! wystawio­
no pierwszy samochód Benza i pierwszy motocykl Daimlera 

z przed czterdziestu zgórą laty 



'Lapończycy należą bez 
sprzecznie do najpracowit­
szych i najcierpliwszych na­
rodów. Cierpliwość ich — 
zwłaszcza w zakresie hodowli 
dochodzi 
do nieprawdopodobnych gra­

nic. 
Lubują się specjalnie w minia­
turkach zarówno zwierząt jak 
i roślin. To też w Japonji spo 
tyka się najmniejsze zwierzę­
ta domowe, np. pieski, mogą­
ce się pomieścić w jednej dło­
ni. Również rośliny, nawet 
drzewa umieją doprowadzić 
do niebywałego skarłowace-
nia np. dąb potrafią wyhodo­
wać w łupinie orzechu koko-
łowejjo. 

1 
hodują cierpliwi Japończycy. 

Obecnie pewien japoński ho­
dowca drobiu, poszedł w in­
nym kierunku. Mianowicie u-
dało mu się wyhodować kogu­
ta, posiadającego ogon długo­
ści 

sześciu metrów. 
Okaz tego rodzaju musi być 
wynikiem niezwykle staran­
nego doboru i niesłychanej 
wprost cierpliwości. Hodow­
ca przeprowadza ciągle selek­
cję, wybierając sztuki o naj­
dłuższych ogonach i mnożenie 
się ptactwa dopuszcza tylko 
wśród sztuk wybranych, po­
czerń znowu wybiera okazy, 
które uzna za najodpowiedniej 
sze. W ten sposób 

otrzymuje wreszcie rasę. 

Woli trzy Sm odsiedzieć 

aniżeli żenić się ze starą babą. 
42-letnia wdowa Barbara P. 

C Wiednia, matka 20-letnicj 
córki i 17-lctniego syna wnio­
sła skargę przeciw 24-lctnicmu 

czeladnikowi masarskiemu. 
Franciszkowi F., który miał ją 
uwieść 1 zniesławić pod pretek 
stem obietnicy małżeństwa. 

Przed sądem wywiązał się 
następujący djalog: 

Oskarżony Franciszek F.: 
— Ja jej nigdy małżeństwa nie 
przyrzekałem! 

Oskarżycielka Barbara P.: 
— Kłamiesz!... Przecież ty już 
•występowałeś 

Józef Schildkraut — 
makomity artysta ukałe się 
w nowej kreacji w kinach 
łódzkich w obrazie „Zaka­

zana kobieta". 

jako mój mąż. 
Karciłeś i biłeś moje dorosłe 
dzieci i codziennie jadłeś u 
mnie obiad i kolację... 

Sędzia: — Co oskarżony na 
to? 

Osk.: — Hm... to był taki 
sobie stosuneczek... 

Obrońca: — Ależ pani prze­
cież nie mogła myśleć o mał­
żeństwie z nim!... Pani mogła­
by być jego matką!... 

Barbara P.: — On ml mó­
wił, że woli starszą kobietę, 
bo ma więcej doświadczenia i 
zna się lepiej na gospodar­
stwie. Ale tylko tak długo to 
trwało, dopóki był bezrobot­
ny. Skoro dostał robotę, za­
raz sobie 

znalazł młodą!... 
Osk.: — Jakie tam obiady I 

kolacje!... trochę kawy i ka­
wałek chleba z masłem, albo 
talerz kapusty z kartoflami!... 

Barbara P.: — A cóż ja bied 
na kobieta mogłam mu podać 
lepszego!... 

Ostatecznie sędzia skazał 
Franciszka F. na 3 dni aresztu. 

jakiej sobie życzył. Dzięki 
zjawisku natury, jakiem jest 
dziedziczenie, dochodzą ho­
dowcy japońscy do takich wy­
ników,-że uzyskują koguty o 
olbrzymich ogonach, lub pie­
ski wielkości myszy. 

ZRODŁO CENNYCH BURZOWIN. 
Powiększona produkcja kwasu węglowego. 

Jak donoszą pisma amery­
kańskie, na granicy Stanów 
Wyoming i Kolorado, na pół­
nocnym stoku pustynnej Mc. 
Callum Rangę, dowiercono się 
niedawno obfitych 

źródeł naftowych. 

Ponieważ tereny naftowe sta­
nowią olbrzymie bogactwo, 
prowincja ta stoi przed szere­
giem zadań, w związku z u-
przemysłowieniem. które siłą 
rzeczy musi nastąpić. 

Wychodzący w Chicago 
..Medianie News", uzupełnia 
poprzednie sprawozdania w 
tej sprawie. Donosi mianowi­
cie, że w okolicach tvch. natrą 
fiono przy wierceniu do głębo 
kości 1.500 m. na nadzwyczaj 
wydajne 

źródło burzowln. 
Okazało się. że wyrzucana w 
ogromnych ilościach mieszan­
ka pod ewałtownem ciśnie­
niem 86 stopni, składa się z ro 
pv naftowej i kwasu węglowe 
go w postaci jak gdvbv śniegu. 
Osobliwość ta—o którei pierw­
sze doniesienia wydawały się 

nieprawdooodobnemi — Jest 
pierwszem zauważonem zjawi 
skiem naturalnego źródła kwa 
su węglowego w połączeniu z 
nafta. 

Według ostatnich wiadomo 
ści. mieszanka ta zawiera 
prócz połączeń roov naftowej 
i śladów gazu helium około 80 
procent 

stałego kwasu weelowezo. 
którego według dotychczaso­
wych obliczeń analitycznych, 
dokonywanych przez inż. W. 
H. Price z Saramic-Wyoming, 
wydobywa sie dziennie okrąg­
ło 85.000 m3, czystego kwasu 
węglowego. 

Obecnie już osiągnięta zdo­
bycz odpowiada rocznej pro­
dukcji wynoszącej przeszło 60 
miljonów kg. 

Tego jeszcze nie było. 

l i 
Siady zbrodni na spodniach. 

„Teraz albo nigdy!" — oto oryginalny tytuł komedji, 
w której główną rolą odtwarza Patsy Roth Miller. 

Przed sądem w jednem z 
prowincjo lalnych miast angiel 
skich stanął 22-letni robotnik 
Karol Cowlin, który 
zamordował swoich dziadków. 

Młody zbrodniarz wywabił 
staruszków z domu, naprzód 
babkę, potem dziadka, aby ich 
powalić na ziemię silnem ude­
rzeniem żelaznej łopaty. 

Następnie wykopał za do­
mem dół i zasypał ziemią obie 
swoje ofiary. 

Kiedy wykryto morderstwo 
i odkopanj świeżo przyrzuco­
ny ziemią dół w ogrodzie, 
stwierdzono, że zwłoki 

były Jeszcze świeże. 
Zwyrodniały morderca po­

chował nieszczęsne ofiary jesz 
cze żywe. Lekarz stwierdził, 
że bezpośrednią przyczyną 
śmierci było uduszenie. 

Poza tern stwierdzono, że 

zarówno .-amordowany To­
masz Kroby jak i jego żor|k 
mieli głębokie rany na głowfW 
Karol Cowlin do zbrodni nie 
przyznał się, ale świadkowie 
zeznają, że widziano go kryty­
cznej nocy idącego 

z łopata przez pole. 
Wykryto również na Jego 

spodniach plamy krwi i znale­
ziono u niego portfel, który był 
własnością jego dziadka. 

Śmiałek, który wyciśnie pocałunek 
na poświęconych ustach westalki, 
zuchwalstwo swe przepłaca 

Instytucja westalek nie zagi­
nęła wraz z państwem rzymsk. 
Utrzymała się ona do naszych 
czasów w jednem z najoryginal­
niejszych królestw, pozostają­
cych pod protektoratem rządu 

Rozrywki bogatego studenta. 
Zbrodnicza żądza wrażeń. 

tetu, syna bogatego przemy­
słowca, który wraz z drugim 
swoim towarzyszem z żądzy 
sensacji urządził napad na 
pewnego urzędnika i 

zastrzelił go, 
gdy ten usiłował stawić opór. 

Jak się w śledztwie okazało 
zwyrodniały młodzieniec od 
dłuższego już czasu bawił się 
w podobne bandyckie zasadz­
ki, i jak sam przyznał, był 
sprawcą kilku zagadkowych 
napadów na spokojnych prze­
chodniów, przyczem niejedno­
krotnie napadnięci odnosili 
ciężkie kontuzje. 

Dzienniki tutejsze zajmuje 
obecnie niezwykła zbrodnia, 
dowodząca zwyrodnienia, pa­
nującego wśród młodzieży ze 
sfer t. zw. 

„najwyższych 10 tysięcy" 
społeczeństwa amerykańskiego 
Wypadek ten przypomina ży­
wo morderstwo popełnione 
przez synów chicagowskiego 
milionera Loeba, którzy tylko 
dla zaspokojenia żądzy sensa­
cyjnych wrażeń, zamordowali 
młodego kolegę Francka. 

Obecny wypadek zdarzył 
się w Atlancie, w Stanie Geor­
gia. Policja aresztowała tam 
23-letniego studenta uniwersy-
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Przerwany sen bandytów. 
Wizyta policji w stodole. 

' Z Bydgoszczy donoszą: 
W tych dniach wieczorem 

eauważyl patrol policyjny w 
itodole rplnika Pohla tuż przy 
mieście śpiących osobników. 
Natychmiast wkroczono do 
stodoły i z okrzykiem ..ręce do 
góry" ujęto dwóch 
poszukiwanych złoczyńców 

którzy niedawno dokonali wła 
mania do o. Wieczorka i Som-
mera. Zaskoczeni w $ m e 

nie próbowali stawiać općjru, 
ulokowano ich w areszcie po­
licyjnym. Po odprowadzeniu 
ujętych usłyszał pozostały na 
straży posterunkowy szelest 

w: stodole, z którei niebawem 
wybiegł ukryty w słomie trze­
ci „ptaszek". Wśród ciemno­
ści udało mu sie mimo pościgu 
ulotnić. W stodole znaleziono 

nabite rewolwery 
i przedmioty pochodzące z kra 
dzieży. Jedynie dzięki temu, 
że ujętych zaskoczono pod­
czas snu. uniknięto niebez­
piecznej strzelaniny. Bandyci 
mają na sumieniu niejedną 
sprawę i niepokoili okolicę, od 
pewnego czasu. Przv areszto­
wanych znaleziono materjał, 
który wykazuje, iż chodzi o 
bandytów zorganizowanych. 
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brytyjskiego mianowicie w pań­
stwie króla Bwatomai, samowła 
dcy Bunnyory w Ugandzie. 

Obyczaje tego króla są nao-
gół tak niezgodne z poglądami 
nowocicesnemf,' żc mimo całej to 
leraneji dla zwyczajów krajo­
wych, angielski gubernator nie­
jednokrotnie . musi interwenio­
wać u czarnego władcy, aby ze-
chciał cokolwiek zmodyfikować 
swojtf'," 

barbarzyńskie zarządzenia. 
Do takich sympatycznych zwy 

czajów1 króla Bwatomai należy 
np. odcinanie rąk swoim „tele­
grafistom", którzy In-/ posługi­
wania się aparatem radjowym 
przenoszą za pomocą sygnałów 
rozkazy królewskie od wsi do 
wsi, odpinanie uszu doboszom w 
razie najdrobniejszego zmylenia 
taktu oraz ścinanie głów murzyn 
skim Don Juanom, którzy odwa­
żą się na choćby najniewinniej-
sze zalecanki 

do trzech świętych westalek 
państwa Bwatomai, Czystych 
Dziewic, których zadaniem jest 
dojenie świętych krów, pozosta­
jących w najwyższej czci u tego 
szczepu. 

Życie tych Świętych Dziewic 
nie jest bynajmniej usłane na ró­
żach. Do obowiązków ich nale­
ży karmienie i dojenie świętych | 

krów oraz przyrządzanie posił­
ku Jego Królewskiej Mości. Ale 
co gorsza, na nich także ciąży 
odpowiedzialność za dobry stan 
żołądka króla Bwatomai, a przy 
najlżejszych dolegliwościach — 
władcy otrzymują od najwyższe­
go kapłana dotkliwą chłostę. 

Mimo tych kar o życie Świę­
tych Dziewic panuje w Bunnyo-
ro wielkie staranie, gdyż śmierć 
jednej z nich jest zapowiedzią 
nieszczęść dla plemienia. Jeżeli 
zaś umrą wszystkie w krótkim 
czasie jedna po drugiej, to jest 
znakiem, iż państwu grozi jakaś 
wielka katastrofa, której tylko 
przez olbrzymią ofiarę można za 
pobiec, a to przez zmianę ustro­
ju państwa lub przez osoby wład 
cy. 

Dla dobra państwa pptrzebna 
jest również bezwzględna czys­
tość tych 

nowoczesnych Westalek. 
Z tego powodu pozostają one 

pod nieustanną ostrą strażą, a-
by nikt nie mógł na nie rzucić 
nawet śmielszego spojrzenia. — 
Młodzieniec przyłapany choćby 
na kontemplacji jednej ze Świę­
tych Dziewic, podlega srogiej ka 
rze. Mimo to znajduje się nieraz 
śmiałek, który igrając z niebez­
pieczeństwem, wyciska pocału­
nek na poświęconych ustach We 

stalki. Zuchwalstwo swoje prze­
płaca życiem, a przed ścięciem 
głowy jest wystawiony na srogie 
tortury 
dla odstraszającego przykładu. 

Reginald Denny swojemi 
ostatniemi arcy-kreacjami 
komedjowemi zdobył sobie 
miano „księcia humoru". 

Dr. H. L U B I C Z 
ulica Ceeklnlana 43. tel. 41-32. 

Sneclallsta chorób skórnych, wene­
rycznych I moczoDlclowvch. Naśwle 

tianie larrioa kwarcowa. 
Dla naft od 3 - i oddziel, poczekalnia 
Przvlmule od eodz. 8—10 t od 5—8. 

Dr. Różaner 
Choroby skórne, weneryczne moczo-
plclowe. Leczenie sztucznem słońcem 

górsklem. 
NARUTOWICZA 9 (Dzielna) teł. 28-98 

Przyjmuje od 8 — 3 I od 5 — 8. 
Panie od 3 — 5. 

Poczta hiszpańska wypuściła specjalne znaczki pocztowe 
z okazji urządzanej w przyszłym roku w Barcelonie 

wystawy światowej. 

Śmierć iro oa dzieci 
w płom eniach. 
Zapałki przyczyną 

pożaru. 
Ze Lwowa donoszą: 
Z powiatu niskieeo dono­

szą o strasznej tragedii, która 
wydarzyła sie w Wołoszynie, 
obok Wólki Tanewskiej. Oto 
onegdaj w oołudnie w czasie, 
edv Zofja Kozdra i Rozalja Wo 
łoszyn. wspólnie zamieszkałe 

udały sie do lasu. bv zebrać 
ściółkę, pozostawiwszy w do­
mu 

czworo nieletnich dzieci. 
powstał pożar, który w szyb-
kiem tempie objął całe eospo-
darstwo. Ponieważ sąsiedzi nie 
wiedzieli, że w płonącym domu 
znajdują sie dzieci, nikt nie po­
śpieszył je wyratować, troje z 
nich, w wieku 5 lat. 2 lata 1 9 
miesięcy. 

zginęło w płomieniach. 
Jak wykazały dochodzenia, o-
cleń spowodowały dzieci, ba­
wiąc sie zapałkami. 

[ 
Wieczorne rozrywki Łodzi . 
Teatr Miejski:—Proces Mary Dugan, 
Kameralny: — Mistrz. 
Teatr Popularny: — Matka Szwar« 

cenkopf. 
„Apollo": — Niewolnicy carsklezo 

knuta. 
Pocz. seansów: o eodz. 4. 6. 8 I 10 
„Caslno" — Tajemnica starego rodu, 
„Czary": — Demon kopalni złota. 
Pnc7 seansów o end7 4 6 « ' 10. 
„Corso": Postrach dzikiego zachodu. 
Pierwsrv jeans 4-ta ostatni O.*) 
„Capltol": Spadkobierca Casaoowy, 
fi rand-Kino: Spowiedź uczciwej ko­

biety. 
„Luna": — Ramona. 
„Ludowy": Kwiaciarka z Neapolu. 
Mnc7 seansów o eodz 5 I n<M o. o. 
Miejska Galeria Sztuki: — Wystawa 

Sztuki Belgijskiej. 
„Oświatowy": Przedpiekle. 
P«cz. seansów: o eodz 4 rt * ' 10, 
Mimoza": Igrzysko namiętności. 

„Odeon": Tułaczka księżny Tru-
beckiej. 

Pncz. seansrtw: o en<ł7 4. 6. 8 I 10, 
„Palące": Cienie Haremu. 
„Resursa": Svengall. 
„Splendld": — Zatoka śmierci. 
Pnez. seansów: 4 3n 6.30 « 1S W ni) 
Kino Sp. Prac. Paristw.s Dania z re­

kordem światowym. 
Pocz seansów- 4,™ ft.#l R 15 lOOfl 
„Wodewil": Tułaczka księżny ' Tru-

beckiei. 

O O K T u R 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielnlana 25, t e l . 26-87. 
Sneclallsta chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapla. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przvimuie od eodz. 8—10 12—2 I 
t—8. w niedziele I swleta od 9—1. 
Dla oań od 4—5 oddziel, ooczekalnla 
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